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20 gr.

Pp ^  OGŁOSZEŃ; Po tekście 1 mm w 1 s-zipalcie (©zer. 22 mm) 
*6 s r .  W tekście 1 mm w 1 eepaleie («7.er. <szp. 69 mm) 1.50. — 
{Jfohne ogłoszenia za  słowo 12 gr. (tylko dla celów p ryw atnych). 
I ierw-s-ze słowo tłu s ty  drink (najw yżej trzy  słowa) 20 g r. Drobne 
ogłosreinia handlow e za słowo 16 gr., pierw sze słowo tłn&ty d ru k  
— 24 grooze (rów nież dopuszczalne 6ą najw yżej trzy  ©Iowa. —

Jędrzejów, 24/25 stycznia 1942.

A dm in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów , Rynek 1. Tel. 50. 
N adesłane, a nie zam ów ione przez R edakcję rękopisy będ<i zw ra­
cane stronom  jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
p-oczJowe na opłacenie przesyłki zw rotnej. — Ukazuje sie  3 razy 
w tygodniu : we w torek, czw artek , soboto (niedzielę. P re num erata  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł. pocztą 3,20 zł.

P r ó b a  o d c ię c ia  s ły n n ej d ro g i b u rm a ń sk ie j. J a p o ń czy cy  zw y cięsk o
p o k o n u ją  o lb rzy m ie  tru d n o śc i te r e n o w e .

Tokio, 23 stycznia. W edług specjalnego 
spraw ozdania gazety japońskiej „Tokio Ni- 
62i Niczi“, pochodzącego z fron tu  na po­
graniczu pomiędzy Syjam om  i Burm a, ja ­
pońskie siły zbrojne, które sta ły  w pogoto­
wiu n>a północno-oachodniem pograniczu 
^ m u .  przekroczyły w godzinach ran- 

dnia^ ?n styczn>a rzeko Salw tłn , k tó ra  
w tom. m iejscu częściowo tw orzy granicę 
porniędey cbyriv/rm a krajam i.

onaezy to. iż tern sam em  Japończycy 
r"" Ij'lf“larni s.-wemi. skierow anem i przeniw- 

0 Burm ie, utw orzyli już lirzeei front, k tó ­
rego celem jest odpięcie szybka akcja  \vnvr 
nejro TOlaku hnrm ańskiego na północ od 
. nngeo'nu.  ̂ Tom samem równocześnie 

wsystkw siły  nienrzy.inHełskie, zm jd iiją - 
mo w reinn 'n  M ulmein i R angonn oraz 

jcic.i na północ, byłyby zagrożone z trzech 
m ren, a m ianow icie raz z północnego k ie ­
runku  od Ta voy, pow tóre ze s tro n y  Mul- 
Tnem  oraz w skutek wyżej w ym ienionych 
operacyj poprzez rzeko Salweiin.

Przez to zostałaby unicestw iona nietyl- 
ko ostatn ia możliwość dostare/am ia m ate- 
r.inlew w ojennych do Czunkingu. lecz 
również umiemożliwionoby Anglikom do­
konanie przesnnieć wojskowych z. północ­
nej B urm y. względnie -z nogranicznych pół­
nocnych terenów  chińskich na południe.

• i f‘^ lslR operacyj wym ierzonych prze- 
en v k o R n rm ic  frzełm, ja k  jednom yślnie i>o- 
twierdzaja^ refrortaże z tamtpjsizeijo frontu, 
pokonyw ać w ielkie trudności le n  n nwe, co 
tem większego znaczenia nadaję  dotych- 

osiągniętym  sukcesom, T tak japoń­
skie spy  zbrojne, k tó re  rozpoczęły bezpo- 

, n-ic. na tarcie  w zachodnim k ierunku na 
Mumiom, m usialv  przebyć wnien'w 2.000 
m etrów  wysoki łańcuch górski, k tó ry  w 
postaci na tu ra lnego  wału tworzy granice 
pomiędzy Syjam em  i Burm a. T>o przepro­
wadzenia oiM-'.facrj tych użyto -  w edług 
spraw ozdań — jednostek zmotoryzowanych 
które równocześnie w kilku m iejs-aoh prze-’ 
kroczy wszy wzgórza, uderzyły w k ierunku 
ul* .".rnlp- w  ostatnich sprawozdaniach 
m t  już mowa o zdobyciu znacznych ters- 
Mldme?3” ° *SEZpośredn'em zagrożeniu

Zarówtnp operacje, wym ierzone przeciw- 
' -'lulmein, jakoteż też oiueracie owtatniehn p i =ii-. .tal] ^ v 1 o na Tavoy. a oboe u i o stnm-

o<*
uin 7. lottni<?lwPTn japoń«ł]\i*eni. Szozpofól-

,  - - ■ "  J , ti upi 1 UU .-1 l 1 I I

ner. oiagn w k ie runku  na pół-
ł a r , ; . , _konyw ane są w ścislem w=półd:zia-
nie wielk

ezeniuP1o.V ,i0m ('Tlin nnsmia ?ór 
na z a n i e ś  j

ie znaczenie w spółpraca ta m iała
oraz msz-

7nnl w ii., s u  iw yen przeciwnika
zapleczu jego w łaściwego frontu. Lotni-

^ grożen ie  łączności'z Indjami.
st VR7Tlin P r2ebicic  sie w o jsk  

L VS .  do T a v o y  na w ybrzeżu  B urm y,  
- W k0,.acl? a n H'“tskich n irzw v k le  

a a rm u m ce  wrazenre, p on iew aż  dzięki tem u  
J a p o n f *ycy  ty lk o  d osta li  w  

eSL ilr  " T l  ter&nv b ry ty jsk ie ,  dostar-  
nil i  * l l  Cyny  1 k au czu k u - ale tak że  zanew-  
nem l n Z , n ? ? e ^ a n e w is k o  nad Ocea-

R J .  V S* ,rT ' . " ? d sa tok a  B en g a lsk a ,  
w ie k .  u ten s ta n o w i jeszcze

Indii* H r  ^ ^ f U ' f  posiada to dla 
czasopism a T<" ‘i0''.1'p ie n ie  londyńskiegoczasopism a ..F inancial New«“ 7 Delhi De-
E S i i  '»'?.'•«> * . .r w 4  J S & m
stad ium  »n ?ln0-1 7nab lo je  się jeszcze w 
w ^  w in^ 7 ' ą a 1 ’̂ a leżn io n y  jest
deWs-yysti.jp.' p ^awozu zza morza, przc-

J a k  tw ierdzi z,V.^ ano.w ^ icdmoezonych.
e z y n i ł y  ^ L 7' ; ^ IPa,1Rla '  Nevv^‘, Tnd je  po-
wiemin w wwuKST • ^ " ^ w w y c h  zamó- 
tów szte rlin gów 7 ,' ° -° ’ 7 .,n ''inoów  fun ; 
wykonan-e w rHt,^u^u10+Wienia * ma:^  
bardow ej. Chodź? u,st«wy lom-
o m aszyny n a rzęd z io w iwi w's'z-v,m r zo<l7,e 
bryesme i t. d., k tó re  m ; L ' ł ^ ' n ' f- r  -': 
Ind jom  rozbudowę własneo-e umożliwić 
je n nego .Tuż dziisiai w i e k w n T°~  
ze S tanów  Zjednoezonv? h  k i ^ Ś0 df>StaT!  
do Indy  i przez p - d 1 u S Wv ^
. W .  A fryki,
Spokojny  nie je s t ju ż  b e z p ie k "  ”

sko w Tavoy w zupełnie nie uszkodzonym
stanie zostało przejęte. W czasie dalszego 
posuw ania się stam tąd , odbyły się, według 
zgodnych reportaży  frontow ych, na  fro n ­
cie na północny wschód od Tavoy w po­
bliżu bardzo silnie umocnionej M yitty  nad 
wjeraz zacięte wallki artyleiryjslkie, przy- 
ozem i tu ta j decydującą rolę odegrało zno­
wu Lo'taiictwio japońskie.

Okolica Tavoy obfituje w bardzo dobrą 
wodę do picia, co właśnie na tych tropikal­
nych obszarach ma bardzo wielkie znacze­
nie dla całości operacyj. O peracje, doko­
nyw ane w k ierunku n a  M ulmein, rów no­
cześnie zag rażają  M artaban, stanow iącem u 
stacją  końcow ą lin ii kolejowej, biegnącej 
z północy poprzez R angun. M artaban  zna j­
du je  się zaledw ie’ o k ilk a  kilom etrów  od 
M ulmein. lecz na północnej stronie u jścia 
rzeki Salwein.

W  zw iązku z zakrojonym  na w ielką ska­
lę atakiem  na  Bnrm ę, japońska  kw atera  
g łów na inform uje, iż japońskie  oddziały w

dniu  17 stycznia n a ta rły  ma nieprzyjaciel­
skie pozycje w rejonie rzeki Tavoy na tc- 

j renie prow incji Teninaisiserim, pnzyczem 
rozproszyły pod Couueador odlegle o 26 

I km. na północny wschód od Tavoy 600 żoł­
nierzy.

Miejscowość Tavoy zajęły wojslka japoń­
skie w godzinach wieczornych dnia  17-go 
stycznia. Przy tej okaizji wzięto 150 jeńców 
do niewoli, zaś n ieprzyjaciel poniósł s tr a ­
ty  w postaci 570 poległych.

Ja k  w ynika z ostatn iego kom unikatu  
frontow ego z B urm y, w ojska japońskie 
g rupy  arm ji, posuw ające się w kierunku 
Moulmeim, pokonały w zaciętych walkach 
na gran icy  M oulmein oddziąły b ry ty jsk ie  
w sile 40.000 żołnierzy, k tóre  staw iały  silny 
oipór na g ian icy .

W  ataJku japońskich  sam olotów  na Moul- 
mein zestirzoloino 2 ap a ra ty  typu „Buffalo", 
zaś w w alkach pow ietrznych nad g ran icą  
B urm y 2 sam oloty typu „Ourtiss".

Australia czuje się zagrożoną.
Sztokholm, 23 stycznia. Po kilkakrotnem 

gwałtownem bombardowaniu przez Japoń­
czyków Rabaulu, coraz głośniej odzywają 
się w Sydney głosy, iż Australijczycy, we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa mają 
powód liczyć się nietylko z inwazją na No­
wą Gwineę, lecz także z poważnem zagro­
żeniem samej Australji.

A u stra lijsk i m in ister lotnictw a Brake- 
ford mówi o możliwości w ylądow ania J a ­
pończyków na Nowej Gwinei, dodając, jz 
zam iarem  operacyj japońskich  widocznie 
je s t uzyskanie odpowiednich punktów  opar­

cia, celem dokonania a taku  na kontynent 
au stra lijsk i.

P rem ier C urtin  oświadczył w swojem 
przemówieniu, w którcm  podkreślił zagro­
żenie A u stra lji: „Kto obeenie po a takach  
na R abaul jeszcze o tem wąt.pi, iż z każ­
dym dniem wojna zbliża się ooraiz bardziej 
do A ustra lji, pozbawiony być m usi chyba 
zdrowego rozum u ludzkiego". Poniew aż od­
ległość pomiędizy Nową Gwineą a kon ty ­
nentem  au stra lijsk im  wynosi 1.000 km, 
przystąpiono obecnie do ufo rty fikow ania  
P o rtu  D arw ina, najw ażniejszego portu  
A ustra lji.

Ciężkie walki w prowincji lohur.
Singapoore w dalszym cirgu pod gradem bomb.

Szanghaj, 23 stycznia. Według wiadomo­
ści nadeszłych tu we czwartek, sytuacja na 
półwyspie Maiajskim rozwija się w dal­
szym ciągu planowo na korzyść wojsk ja­
pońskich.

B ry ty jsk i kom unikat w ojenny w Sin.ga- 
poore był zmuszony przyznać, że w ojska 
b ry ty jsk ie  porzuciły pozycje na wschod­
ni em w ybrzeżu półwyspu M alajskiego koło 
End.au i obsadziły nowe limje obronne da­
lej na południe. W północno-zachodniej ezę- 
ści Jo h u ru  toczą się w dalszym  ciągu cięż­
kie walki, w k tórych  w ojska au s tra lijsk ie  
są zmuszane w ytrzym yw ać główmy a tak  
nieprzyjacielski. Na z a c h o d n im  wybrzeżu, 
jak  również koło Baku P ah a t, toczą się 
w alki o posiadanie dróg prow adzących z 
tej m iejscowości w k ierunku  północno- 
wschodnim do M ersing na w schodniom 
wybrzeżu.

W międzyczas© uforty fikow ana wyspa 
Siinigaipoore stanow i cel nieprzerw anych 
gw ałtow nych ataków  lo tn ictw a japońsk ie­
go. W e w torek zaobserw ow ano nad Siu- 
gapoorem  nie m niej jak  90 ciężkich bom­
bowców. k tóre  zrzuciły bomby na objekty 
wojskowe. Dotychczas przyznano się, że 
o tia rą  tych ataków  padło 64 zabitych i 154 
rannych. We środę rano a tak i pow tórzyły 
się, przyozem zrzucono ponownie wielką 
ilość bomb. Na tem at szkód i o fia r nie wy­
dano jednak  dotychczas żadnego kom uni­
katu.

O zaciętości japońskich  ataków  pow ietrz­
nych na ob jek ty  wojskowe stolicy B urm y 
R angoon świadczy in form acja  w ydana ze 
s trony  b ry ty jsk ie j, że jedynie podczas a ta ­
ków w dniach 23 i 25 g rudn ia  zostało zabi­
tych 1.102 osób, zaś 1.650 odniosło rany.

Brytyjska ludność cywilna  
ma opuścić Singapoore.

Tokio, 23 stycznia. Jak donosi agencja 
Domei, do Singapoore przybyło kilko 
mniejszych transportowców, mających za 
zadanie przewiezienie z wyspy brytyjskiej 
ludności cywilnej.

W  międzyczasie naczelna kom enda b ry ­
ty jsk a  czyni wysiłki, celem o trzym ania po­
siłków.

Odwrót wojsk amerykańskich 
na Luzcnie.

Tokio, 23 stycznia. Po okresie^ kilku dni, 
w czasie których nie nadchodziły żadne, 
lub jedynie krótkie doniesienia o opera­
cjach na półwyspie Balang, najnowsze do­
niesienia z tego frontu stwierdzają, że ar­
tyleria nieprzyjacielska, która odgrywała 
największą rolę w akcji obronnej, znajduje 
się obecnie w odwrocie w kierunku połu­
dniowym ku nowym pozycjom.

Don i os i en i a nie pozostaw iają żadnej w ą t­
pliwości co do tego, że toczące się tam  w al­
ki są prow adzone przez obie s trony  z n a j­
w iększą zaciętością. W edług tych inform a- 
cyj obrońcy w ycofują się pospiesznie i w 
nieporządku w k ierunku południowo-wscho­
dnim  ku zatoce M anili. W okolicy portu  
wojennego Olongapo, m ianow icie u po łu ­
dniowo-wschodniej części zatoki Subig  J a ­
pończycy dokonali pom yślnie w ysadzenia 
n a  ląd nowych oddziałów i obecnie pom i­
mo nieprzyjacielskiego oporu m aszeru ją  w 
k ierunku  południowym .

Japońskie ataki powietrzne 
na indje Holenderskie.

Tokio, 23 stycznia. Główna kw atera  ce­
sa rsk a  kom unikuje, że sam olo ty  m a ry n a r­
ki japońskiej w czasie ataków  na stra teg i 
czmie ważne punk ty  w Iu d jach  H olender­
sk ich 1 od ć r ia  15 stycznia zestrzeliły  lub 
zniszczyły na ziemi 10 sam olotów  holen­
derskich, w tem 6 hydroplanów .

N a lo tn iskach  nieprzyjacielskich  na B or­
neo, Celebes i na M olukkaeh spowodowano 
w ielkie szkody. W  dniu 19 stycznia sam o­
lo ty  m ary n ark i zaatakow ały  p o rty  Sabang 
i M edam na Sum atrze, zniszczyły tam tejsze 
urządzenia portowe, a w Sabang zatopiły 
jeden  okręt, pojem ności 2.000 ton.

Jak bolszewicy gospodarowali 
w Bssarabji i Estonji.

Berlin, 23. stycznia. J a k  donosi bukaresz­
teński dziennik „U niversal" na podstaw ia 
danych statystycznych władz m iejskich w 
Kiszyniewle. liczba mieszkańców, uprow a­
dzonych i deportow anych przez bolszewi­
ków wynosi 15.000. C yfrą  tą  nie są objęci 
m ieszkańcy Kiszvmiewa, pom ordow ani 
przez agentów GPU. k tórych zwłoki zna­
leziono w katakum bach m iejskich.

Obecnie znane sa już  dane, odnoszące się 
liczby osób zam ordow anych lub też depor­
tow anych w okresie panow ania balszewjc- 
kiego z m niejszych m iasteczek, ja k  i z po­
szczególnych wsi Estonii.

W edług tych danych bolszewicy uprow a­
dzili 1326 osób z miejscowości W erro, k tó­
re uważane sa za zaginionych. Z powyższej 
liczby 375 osób stanow ili rolnicy oraz wło­
ścianin z miejscowości Tóąwa. O fiara  te­
ro m  bolszewickiego padło 159 m ieszkań­
ców miejscowości Helme, z caego 31 kobiet 
i 36 dzieci.

BrySylskśe lotnictwo naruszyło 
nautralrceść Szwecji.

Szlokhclm. 23 stycznia. Wyniki urzędo­
wych dochodzeń przeprowadzanych w oko­
licy Gncfeborgn w sprawie zrzuconych tar.i- 
?e w dniu 29 grudnia m*j. r. rocioków hon-  
botvych z crła pewnością wykazały, iż były 
to brytyjskie foemby lotnicze.

Poselstwo szwedzkie w Londynie otrzy­
mało pełnomocnictwo wniesienia na rcra 
rządu brytyjskiego noty protestacyjnej 
z powodu naruszenia neutralności.

S am olo t b ry t. spad* w H iszpan ii.
Madryt, 23 stycznia. Według doniesienia 

Reutera z Algeciras. 4-motorcwy samolot 
bryfy'ski, obsługujący służbę pocztowa na 
linii Egipt — Malta — Gibraltar — Lon­
dyn, spadł we środę wśród mgły w po&li'ti 
miasta Tarifa na południowym cyplu Hirt- 
panii. Wszystkie 10 osób znajdujące się w 
samolocie poniosły śmierć.

W edług dalszych inform acyj, m aszyną 
w chwili uderzania o ziemię eksplodowała, 
w skutek czego c iała  pasażerów  zostały  
zniekształcone do ni oporu ani ia. Na podsta­
wie szczątków odzieży, m undurów  i rewzłęk 
dokum entów można jednak  było stw ierdzić 
z wielkiem praw dopodobieństw em , żc w śród 
ofiar znajdow ali sic wyżsi oficerowie b ry ­
ty jscy  i dyplom aci. Zwłoki przewieziono do 
siznitnla w Algecirais, a s tam tąd  do Gi­
b ra lta ru .

Keitel na audiencji u Horthy‘ego.
Budapeszt, 23 stycznia. Genera! marsza­

łek pc'ny niemieckich sił zbrojnych, Wi'- 
heSm Keitel, szef naczelnej komendy sił 
zbrojnych, złoty! wizytę regentowi króle­
stwa Węgier.

Po przybyciu do stolicy W ęgier odwic-. 
dził on prezesa rady  m inistrów  B ardossy‘e- 
go, m in istra  honwedów B arthe  oraz szefa 
sztabu generalnego gen. Szom balhelyi.

Z obrad komśsji gasjsodarczej 
w Rio de Janeiro.

Lizbona, 23 stycznia. Komitet gospodar­
czy konferencji panamorykańskici w Rio 
de Janeiro rozpoczął swe obrady. W  pierw­
szym rzedzie zajmował się cn problemem 
produkcji gumy.

W skutek wojny na M alajach i w In d jach  
holenderskich S tany  Zjednoczone s trac iły  
bowiem główne źródło produkcji kauczuku, 
.lak oświadczono na kom isji gospodarczej. 
S tany  Zjednoczone potrzebują  rocznic fig 
tys. ton gum y. k tó ra  obecnie ma być naby­
w ana w B razylji. B razy lja  p rodukuje  jed ­
nak dotychczas zaledwie około 16.600 p  n 
rocznie.

Oclem podwyższenia produkcji gum y b ra ­
zylijskiej pow stał p ro jek t w ykorzystan ia  
lasów gum owych w dorzeczu Amazonki, 
gdzie — -według przybliżonej oceny — m a 
s'ię znajdow ać około 300 m iljonów  drzew 
gum owych. N ależy jednak  liczyć się z 
tem. że w tam tejszych w arunkach, w gęst­
w inie dziewiczych lasów prak tycznie  do­
stępna jest ty lko m inim alna część tcgo su! 
rowca. Ponad to  w ykorzystanie go w ym a­
gałoby olbrzym iego nak ładu  kap ita łu  i 
pracy. B razy lja  p ragn ie  już  teraz zabez­
pieczyć sobie rynki zbytu wob»r możliwoś­
ci pow stania ew entualnie w przyszłości 
konkurencji w tej dziedzinie.
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Przy silny ni mrozie toczq się wołki 
no froncie wschodnim.

Załamanie się licznych ataków sowieckich.

I*roces w Riom .
Kraków, 23 stycznia. 

Nietylko we Francji, ale i na catym .Wiecie, 
wielkie zainteresowanie budzi proces, wytoczony 
przez odiecny rząd francuski mężom stanu, k tó ­
rych uważa się za odpowiedzialnych za klęskę, 
poniesioną przez Francję w r. 1940. Proces ten 
w rozmowach potocznych nazywany bywa k ró t­
ko „procesem w Riom" i pod tą nazwą zapew­
ne przejdzie do hiatorji.

Będzie to bowiem proces, jedyny bodaj, jaki 
zna hństorja. Jeszcze nigdy nie zdarzyło się, aby 
na ławie oskarżonych zasiadło tyle wybitnych 
osobistości, rozwi ja jących swoją działalność 
w ciągu uteres.’u lat, jak właśnie ma to miejsce 
obecnie we Francji. Nic dziiwnego zatem, że 
społeczeństwo zarówno w okupowanej, jak i nie- 
nbsadzonej Francji poświęca temu procesowi 
tyle uwagi i że ostateczne ustalenie terminu roz­
poczęcia procesu na dzżeń 19 lutego, wywołało 
wśród całej ludności francuskiej zadowolenie. 
Terminy tego proce.sn były już kilkakrotnie usta­
lane, ale zawsze znachodziło się coś, co stawało 
na przeszkodzie w dotrzymaniu wyznaczonej da­
ty. aczkolwiek obszerny m aterial dowodowy zo­
stał już dawno zebrany.

Naród francuski oczekuje z wiełkiem napię­
ciem na rozpoczęcie procesu, który zajmie się 
całością postępowania ludzi tego rodzaju, co Da- 
ladier, Mandel, fiamelin, Blunt i inni. w ramach 
francuskiej polityki przedwojennej. Oczekuje się 
wy jaśnienia ważnych problcfmńw odnośnie do 
pewnych posunięć politycznych, które pośrednio, 
czy bezpośrednio przyczyniły się do wybuchu 
wojny.

Marszałek Petain był jednym z tych. którzy 
opowiedzieli się za bezwzględnem ustaleniem fak­
tu, komu naród francuski zawdzięcza swoją ka­
tastrofę. Powiedział on: „Kraj, który czuje się 
adraditonym ma prawo do prawdy, do pełnej 
prawdy4*. % tego powodu wyrok procesu w Riom 
zapaść musi publicznie i musi dotyczyć nietvlko 
osób, ale tak ie  i metod, zwyczajów i całego 
reżimu.

Obecny szef państwa francuskiego oficjalnie 
już wypowiedział, co myśli o osobistościach, któ­
re zasiądą na ławie oskarżonych. Onuhlikował 
on osobiste wyroki, w których chodziło mu je­
dnak nietyle o to, kto wciągnął Francję na drogę 
wojny, ale o to. że dane osobistości nie przygo­
towały opowie di *kii kraju  do wojny, którą uw a­
żały za nieuniknioną.

Obecnie, kiedy termin procesu został ostatecz­
nie ustalony na dzień 19 lutego, franciiskn opinjn 
publiczna Interesuje sic nim coraz żywiej. Zain­
teresowanie to jest jednakże głebsze. niżby to 
można było sądzić po ludności francuskiei. zaw­
sze skorej do,szukania łatwej i nieskomplikowa 
nej sensacji. Tu nie chodzi już o sensacyjny pro­
ces. w którym  zobaczy się na ławie oskarżonych 
ogólnie znane osobistości, ale o proces, w którym 
m aja być ustalone przvezvny wielkiej klęski d de- 
jowej. Musi tam zostać stwierdzone, czv fakty­
cznie wojna r. 1939/49 była nie do uniknięcia, 
czy odpowiedzialni politycy francuscy nie p ro­
wadzili lekkomyślnej polityki wciągania Francji 
do w ojny wbrew interesom państwa i rzv fak­
tycznie propozycje, które rzad Rzeszy niemie­
ckiej swego czasu wysuwał, bvłv nie do przyję­
cia. Wreszcie musi zostać ustalonem, dlaczego, 
jeśli już ówczesne gabinety uważały wuine za 
konieczność, nie przeprowadzono odpowiednich 
przygotowań wojennych.

Jak łatwm można wnioskować, na ławie oskar­
żonych w Riom zasiądzie nietylko szereg wybit­
nych osobistości, ale również cały aystem demo­
kratycznego rządzeniu państwem. Ho przecież 
naród, który myślał o wojnie, nie powinien był 
poddawać się zgubnym wpływom partyj i kote- 
ryi. które ścierały sie między sobą o władzę, 
zamiast myśleć o zbrojeniach i wyszkoleniu 
żołnierzy. Jak jednak już wielokrotnie mówili
0 tern wybitni mężowie Francji, politycy fran­
cuscy byli zbvt zaięci osobistemi sprawami, aby 
móc poświęcić większa dozę uwaal sprawom o 
znaczeniu światowem. Kiedy wreszcie fakty zmtl. 
siłv ich do głębszego ujęcia problemu — było juś 
za późno.

Trudne zadanie m ają przed sobą obrońcy osób, 
które zasiądą na ławie oskarżonych w Riom, 
ale bez porównania trudniejsze zadania mieliby 
ei. którzy, broniąc Tlaladiera, czy Bluma, chcie­
liby równocześnie bronić systemu demokratycz­
nego. Tego rodzaju obronie nie sprzyja absolut­
nie epoka, w której żyjemy, gdyż abstrahujae 
od państw  rządzonych autorytatywnie, także
1 państwa, szczycące się mianem demokratycz­
nych, przeszły już dawno na system wręcz dykta­
torski.

Tak więc głównym oskarżonym w Riom będzie 
system demokratyczny 1 nie będziemy dalecy od 
prawdy, jeśli przewidzimy, że ten oskarżony bę­
dzie bezpowrotnie skazany na zupełną likwida. 
cję. Francja bez protestu pożegnała się z syste­
mem demokratycznym, a wyrok, jaki zapadnie 
w Riom, będzie tylko potwierdzeniem faktu, do­
konanego Już przez samo życie.

Rekosstrukcla Kanału Saimańsklego.
Helsinki, 23 s ty c z n ia . W edług Inform acji 

fińskich  władz adm in istracy jnych  drogo­
wych I wodnych- z w iosna br. podjęte zo­
s tanę  prace w k ierunku zrekonstruow ania 
urządzeń kanału  saim ańsklego, posiadała- 
eego niezwykle wielkie znaczenie dla flń- 
skiel żeglugi śródlądow ej, oraz połączeń 
wodnych z morzem.

W edług1 wszelkiego praw dopodobieństw a 
już  z w iosna będzie można podjąć kom uni­
kacją na tym  kanale. U ruchom ienie i udo­
stępnienie kanału , k tórego urządzenia zo­
sta ły  przez cofające sie w ojska sowieckie 
zniszczone w skutek w ysadzenia w powie­
trze kilku śluz, posiada poważne znaczenie 
dal rozw ijającego się przem ysłu na terenie 
południowo-wschodniego dorzecza jezior 
S aim a tudzież dla budowy K arelji. P rzy  
pracach nad zrekonstruow aniem  i odbudo­
wą urządzeń kanału , za trudnien i będą so­
wieccy jeńcy  w ojenni.

Z głównej kw atery Wcdza, 22 stycznia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbro j­
nych kom unikuje:

Na K rym ie załam ało się kilka n ieprzy ja­
cielskich wypadów przeciwko frontow i o- 
krążającem u pod Sewastopolem.

Na froncie Dońca, ja k  również na środko­
wym I północnym odcinku fron tu  wschod­
niego walki obronne przy silnym  mrozie 
były kontynuowane. Liczne n ieprzyjaciel­
skie a tak i zostały odparte. W łasne kon tr­
a tak i były zwycięskie.

Pod Leningradem  załam ały się ponowne 
próby w yłam ania się Sowietów.

W cieśninie Kercz sam oloty bojowe usz­
kodziły przez zrzucenie bomb jeden wielki 
sowiecki okręt handlowy.

Podczas zbrojnego w yw iadu nad obsza­
rem m orskim  dookoła W ielkiej B ry tan jl 
niemieckie sam oloty bojowe zatopiły  u wy­
brzeża szkockiego północno-zachodniego Je­
den okręt handlowy, pojemności 6.000 ton I 
jeden trtansportow iec węglowy, pojemno­
ści 600 ton. U angielskiego wybrzeża po­
łudniowo-zachodniego został uszkodzony 
przez zrzucenie bomb jeden większy okręt 
handlowy. Na pewnej wyspie, położonej w 
pebliżu wysp Szettlandzkich, sam oloty bo-

Tokio, 23 stycznia. W dniu 21 stycznia 
rozpoczęła się w Tokio wielka sesja p arla ­
m entu japońskiego, przyczem cechą cha­
rak terystyczną obecnego posiedzenia jest, 
iż bierze w niej udział po raz pierwszy od 
16 la t członek domu cesarskiego, a miano­
wicie b ra t cesarza.

Po otw arciu posiedzenia parlam entu  wy­
głosili swoje refera ty  prem ier Tojo i m ini­
s te r spraw  zagranicznych Togo.

P rem jer generał Tojo, jako  m in ister
wojny, złożył obszerne spraw ozdanie 

o operacjach w ojskowych a rm ji.
P odkreśla jąc  na w stępie fak t zajęcia pod­

pór nieprzyjacielskiego system u obronnego, 
a m ianowicie H ongkongu i M anili, generał 
Tojo oświadczył: „Niedługo już, a nastąpi 
zajęcie Singaj«»ore, tej o statn iej bazy an -
g lo-am erykańskiej w Azji“. W międzycza­
sie głów ny nacisk w yw ierany je s t na 
Czungking, k tó ry  został zupełnie zaszacho­
wany.

K am panja na F ilip inach została okrąże­
niem  resztek wojsk nieprzyjacielskich w 
zatoce M anili oraz na półw yspie B alanga 
zakończona.

P o bliższem opisaniu znanych w szystkim  
etapów  operacji, oświadczył Tojo, iż znacze­
nie lotnictw a b ry ty jsk iego  na półwyspie 
m alajskim  zm alało tak dalece, iż obecnie 
już bez dalszych przeszkód dopuścić można 
a tak  na Singapoore. Ofensywa ta  została 
zapoczątkow ana atakiem  na Rangoon, k tó ­
re  codziennie narażone jest na atak i powie­
trzne. Do dnia 17 stycznia zestrzelono lub 
zniszczono na ziemi 190 sam olotów na F ili­
pinach. 279 na półwyspie m alajskim , oraz 
135 w Burm ie. \V cyfrach tych nie mieszczą 
się sam oloty, strącone przez lotnictw o m a­
ry n ark i japońskiej.

O gólna dotychczasowa zdobycz w ojenna 
je s t tak olbrzym ia, iż nie sposób dzisiaj 
podawać szczegółowe cyfry .

W  Chinach cen tralnych  również przepro. 
wadzono szereg zwycięskich operacyj prze­
ciwko 20 dywizjom  Czunkingu.

M inister m arynark i Szlmaria złożył
spraw ozdanie o operacjach m orskich

Cały południowo-zachodni P acyfik  ora® 
rozległe obszary od wybrzeży Stanów  Zjed­
noczonych aż po zachodni Pacyfik  opano­
w any je s t dziś przez flotę japońską  ta ^  d a ­
lece, iż nieprzyjacielow i dla dokonania jego 
operacyj, pozostało bardzo mało m iejsca.

Po upadku M anili lotnictw o m arynark i 
dokonało szeregu nalotów powietrznych na 
twierdzę C orregidor i strąc iło  lub zniszczy­
ło od początku w ojny na F ilip inach  366 
sam olotów  nieprzyjacielskie!! oraz zatopi­
ło 4 kontrtorpedow ce, 7 łodzi podwodnych 
i 5 statków  handlow ych. W w yniku takiej 
sy tu ac ji oraz ze względu na s tra ty  w po­
staci w ielkiej ilości poważnie uszkodzo­
nych statków  różnego typu. pozostałe s ta t­
ki i sam oloty nieprzyjacielskie w ycofały 
się bądź to do Indyi holenderskich, bądź 
też do Auistralji.

W  dalszym  ciągu swego przem ówienia 
m in ister oświadczył, iż narządzenia woj­
skowe, stosow ane przez Jap o n ję  wobec In- 
dyj holenderskich, ze względu na ustosun­
kowanie się tego k ra ju , ulegną odpowied­
niemu zaostrzeniu. N astępnie streśc ił on 
dzeje świetnych zwycięstw pod Mętna do, 
Ta.rakan i zajęcie wyspy Celebes. Obecnie 
m arynarka  japońska zajęta je s t jeszcze na 
różnych wodach akcją oczyszczającą. W y­
spy Maui, Johnston , P alm aka. New B ri­
tain , R abaue i T u tu ria  oraz rozrzucone 
wyspy Sam oa sta le  są bom bardowane, jak  
to już k ilka razy miało miejsce.

Szimuda oświadczył dalej, iż eskadra ja ­
pońskich łodzi podwodnych, k tórej zada­
niem  je s t przerw ać poląeeonia m orskie

jowe uzyskały kilka tra fień  w ważne ze 
względów w ojennych urządzenia.

W A fryce północnej nlemiecko-włoskle 
w ojska pancerne zaatakow ały  I odrzuciły 
w zaskakującym  wypadzie posuw ające się 
przed naszemi stanow iskam i w Cyrenajce 
siły b ry ty jsk ie . N ieprzyjaciel w ycofał się 
w ucieczce w kierunku na Agedabję. Silne 
form acje niemieckiego i włoskiego lotnic­
tw a in terw eniow ały w w alkach na ziemi i 
bom bardow ały zbiorowiska w ojsk i sam o­
chodów nieprzyjaciela. Na wybrzeżu egip- 
skiem podpalony został skład zapasów 
Brytytjczyków .

N ieprzyjaciel zrzucił ostatn iej nocy bom­
by na dzielnice m ieszkaniowe w północno- 
zachodnio-niemieckim teren ie  nadbrzeż­
nym. Ludność cyw ilna s tra t  nie m iała. — 
Szkoda o znaczeniu w ojskewem  nie pow­
stała. Pięć z a takujących  bry ty jsk ich  bom­
bowców zostało strąconych.

W okresie od 11 do 20 stycznia b ry ty jsk ie  
lotnictwo straciło  36 samolotów, z czego 16 
nad morzem Sródziemnem i w A fryce pół­
nocnej. W tym  samym czasie w walce prze­
ciwko W ielkiej B ry tan jl straconych zosta­
ło 16 w łasnych samolotów.

nieprzyjaciela, odnosi św ietne sukcesy w 
spełnianiu swego zdania. Prócz znanych 
zatopionych i storpedow anych lotniskow ­
ców. zatopiono 10 parowców o pojemności 
70.000 ton, 3 dalsze o pojemności 30.000 ton 
poważnie uszkodzono oraz 5 statków  o po­
jem ności 40.000 ton m niej lub więcej po­
ważnie uszkodzono.

Na zakończenie m in ister m arynark i Szś- 
mądtt podał ogólne zostawienie zatopio­
nych lub uszkodzonych przez flotę japoń­
ską  nieprzyjacielskich statków  wojennych 
i handlowych, w ym ieniając równocześnie 
włamie stra ty .

Na tem at ważnej roli, jak a  przypada po­
lityce finansow ej Jap on ji, k tó rą  w je j r a ­
mach zam ierza uzdrowić stominki gospo­
darcze w Azji wschodniej.

p rzem aw ia ł m in is te r  sk a rb u  K ayia.
P odkreślił on fak t oderw ania się od w alu­
ty  do lara  i szterlinga, podkreślając, iż 
w prowadzenie jena, jako  jedynej bazy dla 
w aiut zagranicznych, stanow i pierwszy 
krok w dokopaniu togo program u. Ogólna 
suma budżetu zwyczajnego i dodatkowego 
na przyszły rok fiskalny  wynosi 8. 698 mi­
lionów jenów. H andel z M andiukuo, Chi­
nam i, Indoehinaini i Sjam ern w ykazuje 
s ta ły  wzrost. Celem zapewnienia narodom  
wh c bo d n i o - a z ja  t y ek i rri korzystnego rozwo­
ju  przystąpiono do racjonalnej rozbudowy 
i eksp loatacji wszelkich natu ra lnych  źró­
deł pomocniczych krajów  południowych.

Bezpośrednio po oświadczeniach rządo­
wych w Izbie wyższej streścił p rem jer 
Tojo w odpowiedzi na odnośne zapytan ia 

szeroko zakrojone plany uzdrowienia 
w ielkoazjatyckiej polityki gospodarczej,

oświadczając m, in., iż p lanu je  się utw o­
rzenie gospodarczego obszaru obronnego, 
którego ośrodkiem  byłaby Jap o n ja . Obec­
nie przeto, mimo wojny, poczynione są  od­
powiednie kroki do natychm iastow ego wy­
szkolenia odpowiednich fachowców. P lan o ­
w aną reform a japońskiego eyntemu sk ar­
bowego dokonuje się już z uwzględnieniem 
postu latów , w ynikających z nieodzownej 
w spółpracy wszystkich państw  w wielko- 
azjatyckim  obszarze gospodarczym .

Jeżeli chodzj o nadm ierne surow ce i to­
w ary  na obszarach mórz południowych, to 
Jap o n ja  zam ierza tu ta j dokonać spraw ie­
dliwego podziału tych w artości dla siebie 
i sprzym ierzonych państw . Jap o n ja  czyni 
sta ran ia , by postaw ić do dyspozycji po­
trzebny tonaż okrętow y, celem zadośću­

czynienia wymogom spodziewanego trans- 
portu  tych dóbr.

Ośwadezeniem prem iera w spraw ie u- 
tw orzenia wielkiego Insty tu tu  badawczego 
w Tokio d la rozwoju i odbudowy o be za row 
raorz południowych, p arlam en t japoński, 
k tóry  obecnie je s t ośrodkiem  zaintereso­
wań zarówno p rasy  japońskiej, jak  i pozo­
sta łe j p rasy  światowej, został zam knięty.

Autostrady na obszarach wschodnich.
Ryga, 33 stycznia. J a k  donoszą z kół po­

inform ow anych, utw orzone zostały na ob­
szarach wschodnich dwie g rupy  Inżynierów 
do robót przygotow aw czych do budowy 
au toętrad .

Jed n a  z tych g ru p  będzie m iała  siedzibę 
we Bwowie, d ruga zaś północno-wschodnia, 
pracować będzie w Rydze. Zadaniem  tych 
g rup  je s t badanie możliwości przedłużenia 
sieci au to strad  Rzeszy w k ierunku wscho­
dnim.

Po dokonaniu czynności, k tó re  najp ierw  
sprostać muszą potrzebom władz w ojsko­
wych, p rzystąp i się do budowy dróg i li- 
n ij kolejowych, m ających służyć podnie- 
sieniu gospodarczych interesów  tego ob­
szaru, przyczem na ten odcinek życia zw ró­
cona będzie szczególna uw aga.

Włoski komunikat wojenny.
R*ym, 22 stycznia. W łoski kom unikat wo- 

Jenny z czw artku brzmi następująco:
Główna kw atera  włoskich s ił zbrojnych 

kom unikuje:
Od wczoraj walki ■ w C yrenajce m iędzy 

włosko niemieckiemi form acjam i pancerne- 
mi, k tóre przeszły do ataku, a naprzeciw  
leżącemi nieprzyjacielskiem i jednostkam i 
są w toku. F orm acje  lotnicze m ocarstw  osi, 
któro w spierały akcje  zimne, bom bardow a­
ły potężnie i k ilkak ro tn ie  w ojska, znajdu­
jące się w odwrocie, zbiorow iska sam ocho­
dów, stanow iska a rty le rji, sk łady i ośrodki 
zaopatrzenia.

Niemieckie lotnictw o bom bardow ało lo t­
niska i urządzenia portow e M alty, przez co 
powstało k ilka  pożarów. W  walce pow ietrz­
nej zestrzelony został jeden „H urricane".

N ieprzyjacielski nalot na T ry  polis nia 
spowodował żadnych ciężkich szkód.

Nieufność Turcji wobec Sowietów.
B ukareszt, 23 stycznia, W politycznych 

kołach południowego wschodu Europy ocze. 
kuje się z zaciekawieniem  pow rotu posłów 
tureckich na Ich stanow iska w B ukaresz­
cie, Budapeszcie i Sofjl, Trzej cl dyplom a­
ci przebyw ają obecnie w celach spraw oz­
dawczych w Ankarze. P rzy jm uje  się. że 
otrzym ali oni instrukcje  co do tureckiej 
opinji w spraw ie rozmów m oskiewskich 
Edena.

Go do rozmowy, przeprow adzanej przez 
b ry ty jsk ieg  am basadora K natchbulla  z 
tureckim  m inistrem  spraw  zagranicznych, 
to z dobrze poinform ow anych kół donoszą, 
że celem tej konferencji było zatuszow anie 
złego w rażania, jak ie  w T urc ji m usia ły  
wywołać wiadomości n a  tem at konferemcyj 
m oskiewskich. Zdaniem kół bukareszteń­
skich nieufność T urc ji wobec zam iarów  
M oskwy w cale nie została zlikw idow ana 
tern posunięciem  K natchbulla .

J a k  donoszą z Istam bułu , w m yśl wezwa­
nia bry ty jsk ich  władz konsularnych w 
Istam bule, w najbliższych dniach n astąp i 
odjazd pierwszych rodzin b ry ty jsk ich . — 
Częściowo chodzi tu  o te rodziny, k tó re  
przebyw ają już od dłuższego czasu w 
Istam bule. W wojskowej s tre fie  Istam bułu , 
w edług doniesień p rasy  tureckiej, zm obili­
zowane zostały roczniki 1914 i 1915 z na­
tychm iastow ą ważnością. Czy m obilizacja 
ta  dotyczy również s tre fy  A nkara  i Izm ir — 
nie jest jeszcze wiadomem. Rząd tu reck i 
postanow ił dodatkowo do przeznaczonych 
już  na fundusz obronny 50 m iljonów  fun­
tów tureckich, dodać dalszych 50 m iljonów, 
które zostaną przeznaczone na sfinansow a­
nie zarządzeń obronnych i m obilizacyjnych.

Churchill w parlamencie na Bermudach
Lizbona, 23 stycznia. W edług nadeszłych 

tu  doniesień, C hurchill w drodze pow rot­
nej sam olotem  do A nglii w ykorzystał za­
trzym anie się na B erm udach do w ygłosze­
n ia  mowy przed najstarszym  parlam entem  
kolooijaluym, przyczem zaapelow ał do 
mieszkańców tych wysp, k tó re  oddal do 
dyspozycji Rooseveltowi jako  bazy, by za­
chow ali w ierność wobec Im  perjum  b ry ty j­
skiego, _______

37 ofiar katastrofy  górniczej 
we Francji.

Vichy, 23 stycznia. Liczba ofiar, Jrtóro 
w katastro fie  w podziemiach kopalni w S t. 
Etien ponieśli straszną  śmierć, w yniosła 
w godzinach wieczornych ub. środy 37 osób.

W chw ili w ybuchu znajdow ało się w pod­
ziemiach kopalni 150 górników . Część za­
łogi kopalni została w skutek eksplozji i w y­
wołanego n ią  zaw alenia się sztolni, odcięta 
od św iata. A kcją ra tunkow a była  wielce 
u trudn iona w skutek drugiego w ybuchu, 
k tó ry  w ydarzył się w godzinach popołu­
dniowych ub. środy.

W kilku wie
W  ty c h  d n ia c h  p ew n e  k a n a d y  ja k ie  b iu ro  in fo rm a ­

c y jn e  7. O tta w y  p o d a ło , i i  w n a jb liż sz e j  p rzy sz ło śc i 
zakończone  z o s ta n ą  ro k o w a n ia  w s p ra w ie  p rz y s to ­
so w a n ia  d o la ra  k a n a d y js k ie g o  d o  w a lu ty  a m e ry k a ń ­
sk ie j .

*
J a k  donosi R eu te r , b. a m b a s a d o r  b ry ty j s k i ,  w M o­

sk w ie , aiir B te tfo rd  C rip p s , p rz y b y ł o b ecn ie  rio A n ­
it i ii.

*
W  pi a ta k  bodnie p o d ję ta  beopośredm ia k o m u n ik a c ja  

k a b lo w a  pora iąday  T ok io  i  H a n o i. P o to czen ie  to  
w obec s to su n k ó w  m idday ob u  k ra ja m i,  a  p rzed e- 
w eaysbkiejn w obec o b ecn y c h  o p e ra c y j w o je n n y ch , p o ­
s ia d a  O lbrzym io  zn aczen ie .

*
O b ro ty  tytoniowe w lz m irz e  eą  na  u t o ń o e n i u .

S ó ’ / i  zb io ró w  z o sta ło  sp rz e d a n y c h . C eny  w a h a ły  s i t  
pom itjdzy  J.07 j  2,03 fu n tó w  tu re c k ic h  za  k i log ram . 

J a k  etw iecdizono, o s ta tn ie  z b io ry  ilo śc iow o  b y iy  
m n ie jsze , jak o śc io w o  n a to m ia s t  o 20*/, lepsze , a n iż e li 
w ro k u  p o p rze d n im . B ra k  ty to n iu  a m e ry k a ń sk ie g o  
n ie  z aw aży ł, ja k  p o d a ją ,  w ogó le  n a  ry n k u .

*
A b y  m łodzieży  w ie js k ie j  D o b ru d ż y  u m ożliw ić  d o ­

k ła d n e  w yszk o len ie  w  d z ie d z in ie  ro ln io tw a  i g ospo ­
d a rk i rolnej_ u k a za ł s ic  d e k re t  b u łg a rs k ie g o  m in i­
s te r s tw a  ro ln ic tw a , m ocą k tó re g o  za ło żo n y ch  z o s ta ­
n ie  7 szkó i ro ln icz y c h  n a  te re n ie  D o b ru d ży  po łud ­
n io w e j. Szko ły  te, u trz y m y w a n e  k osztem  p a ń s tw a , 
o trz y m a ły  300 h e k ta ró w  ro li ,  n a  k tó re j  u rz ą d zo n e  
btjdą p o la  d o św iad cza ln e  ty c h  szkól.

*
W bu d żec ie  s e r U - u n  n a  rok  1942 m . in . p rz e w i­

d z ia n o  su n ie  60 m iljo n ó w  d y n a ro w  n a  cele in w e s ty ­
c y jn e  u p rzy w ile jo w an eg o  to w a rz y s tw a  a k c y jn e g o  
„D ilo “ . Suma t a  m a  być  p rz e an se ao n n  n a  f in a n s o ­
w a n ie  p rz e w id z ian e j p ro g ra m e m  n a  ro k  b ieżący  b u ­
dow y  e le w a to ró w  zbożow ych w p o szczegó lnych  m ie j-  
soew ośo iaeh  k ra ju .  P o n a d to  p rz e w id u je  e k  b udow ą 
w ie lk ic h  c h ło d n i w  Belgradzie.

Doniosłe obrady parlam entu 
japońskiego.

Sprawozdania ministrów. -  Wielkie plany gospodarcze.
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Wojna europejska
a wojna na Dalekim Wschodzie.

K raków , 23 stycznia. 
K ażdem u bacznem u obserw atorow i w ydarzeń 

■wojennych m usiało  stać  się w osta tn ich  czasach 
jasnem , że m iędzy w o jną  eu ropejską  a w ojną 
ua D alekim  W schodzie istnieje  ścisła łączność. 
Ł ączność ta, rzecz p ro sta , nie w yraża się w bez­
pośrednim  kontakcie, ale  dotyczy tyijisto tn iej- 
szych podstaw , k tó re  uw yp u k la ją  się dopiero  
wówczas, gdy zaczniem y głębiej w glądać w sy­
tuację.

Do chwili w ybuchu w ojny  na D alekim  W scho­
dzie uwaga Anglosasów zw rócona była w jednym  
k ieru n k u  — a m ianow icie przeciw ko m ocarstw om  
°sl. Pokonan ie  m ocarstw  osi było jedynym  celem 
* o jo y , sku tk iem  czego uw aga Anglosasów k o n ­
cen trow ała  się na froncie  europejsk im . S tarano  
się u trzym ać pozycje w E uropie  i Afryce pó łnoc­
nej, do Anglji do sta rzan o  sprzęt w ojenny i środki 
żywności. D zisiaj m ożna n ab rać  przekonania , że 
ten stan  rzeczy trw a ł w zasadzie od sam ego wjT- 
buchu w ojny  w jes/ieni 1939 r., to znaczy, że od 
te j chwili Anglja a w następstw ie  rozw oju  wy­
p adków  także i Stany Z jednoczone, zm uszone 
sy tuacją  w ojenną, n ie zw racały  uwagi na  inne 
części globu ziem skiego, pośw ięcając  im  znacznie 
tnnjej tro sk  i sta rań . Raczej naw et posiadłości 
“ zjatyckie czy au stra lijsk ie , nie m ówiąc już  o 
am erykańsk ich , m usiały  dostarczać A nglji pom o­
cy. niż gdyby m iała się rzecz odw rotnie.

W  dniu 8 g rudnia, kiedy Jap o n ja  w ypow ie­
działa w e jn ę  m ocarstw om  anglosaskim , sy tuacja  
ułegła g run tow nej zm ianie. Pow stał olbrzym i 
fro n t w n a jlm d n ie jszy ch  w aru n k ach , jak ie  m oż­
na sobie w yobrazić, bo z jednej s trony  na  n ie ­
zm ierzonych przestrzen iach  oceanicznych, z d ru ­
giej zaś w p ierw o tn e j dżungli podzw rotnikow ej. 
Is tn ia ły  w praw dzie  bazy  w ojenne, dookoła  k tó ­
rych  pow staw ały  całe legendy o ich sile i zao­
p a trzen iu , ale  w istocie rzeczy bazy te nie mu- 
•rnły być an i ta k  silne,, ani tak  św ietnie zao p a­
trzone, skoro  jedna z drugą pad ły  pod ciosam i 

a r? ’.e w alczących Japończyków .
D zisiaj więc trzeba  zm ieniać całą  politykę. 

S ta ra jąc  się 0 u trzy m an ie  dzia łań  bojow ych na 
dotychczasow ych fro n tach , trzeba  rów nocześnie 
w alczyć na  tym  tak  tru d n o  dostępnym  i skom ­
plikow anym  teren ie , jak i stanow i Azja po łudnio­
w o w schodnia. Pozatem  w grę w chodzi także 
problem  dostaw  surow ców . Podczas gdy do n ie­
daw na m ożna było liczyć na dostaw ę tych  su ­
row ców  z terenów  objętych obecnie w ojną, to 
dzisiaj wogóle n ie w chodzi lo w rachubę. A więc 
n ietylko, że pow stał now y fron t, w ym agający 
Zaopatrzenia, ale  jeszcze na d om iar złego Anglo- 
*asi stracili w ażne źródła surow cow e, k tó rych  
b rak  trzeba będzie czemś innem , względnie gdzie­
indziej w yrów nać.

Anglja i S tany Z jednoczone liczyły się z tem, 
Że w ojna w E urop ie  przeciągnie sic tak  długo, aż 
w reszcie będzie m ożna pom yśleć o w ysłaniu do 
F.uropv kontyngentu  wojskow ego. Toteż p lany  
gospodarczo-w o jenne w ybiegały daleko w p rzy ­
szłość D zisiaj wszy.slkie te p lany  zostały w wy­
datny  sposób skom plikow ane, gdyż Irzeba pow aż­
n ie zabiegać o u trzym an ie  w ażnych ze względów 
życiow ych terenów  na D alekim  W schodzie. 
Jeśli przecież padnie  Singapoore, to wów czas 
n iety lko , że Ind je  b ry ty jsk ie  zostaną  bezpośred­
nio zagrożone, ale  rów nocześnie groźba bezpo­
średnich  działań  w ojennych zaw iśnie nad Au­
s tra lią , skom pliku je  się sp raw a  dostępu do Afry- 

. zagrożone zostaną rów nież tereny  w A rabji 
1 1. d.

Dlatego też istn ie je  łak  daleko  Idąca łączność 
m iędzy rozw ojem  w ypadków  w ojennych  w F.uro- 
P V  ; •‘o dzieje się w Azji w schodniej.

Nie m ożna się w ięc dziwić, że zastroskane  sp o j­
rzenia Anglosasów w ybiegają w stronę Rosji So­
w ieckiej i że czyni się jej coraz da le j idące 

■ cpstwa. Anglosasi liczą się z tern, że Sow iety 
" f!1 u trzym ać cały ciężnr w alki w E uropie  
długo, a ż Anglja i S tany Z jednoczone w ja- 

\V _  *P«sób u p o ra ją  się z w ojną na D alekim  
schodzie. D zisiaj wiemy, że błyskaw iczne po- 

^  Japończyków  wcale nie w różą rychłego 
■ ońrzem a w ojny na korzyść  koalic ji angiclsko- 

'an sk ie j. Fa kt (en musi oddzia łać  rów nież 
nvch m yślenlp polityków  sow ieckich, zna-
dn swego bard zo  trzeźw ego podchodzenia

Probb? r ^ ” a n 'a P roblem ów  politycznych, 
s ta l • , ,a r c *ania pom ocy .Sowietom zo-
tru d n o  m ówić skom Plikow any, że w łaściw ie
s z łv  i . i , '  - °  *era> aby do Rosji sow ieckiej
♦u. ii.6.* P ° " ’a in 'ć.isze dostaw y. Cały więc clę-
• w alki ponosi Itosjn sow iecka sam odzielnie, 

nie może w płynąć d o datn io  na n astro je  wo- 
P n n e  przyw ódców  bolszew ickich, jak  rów nież na 

oz iw ości w ytrw an ia  a rm ji sow ieckiej, m ogącej 
tczye na wielki rezerw oar ludzki, ale pozbaw io- 

Bci , '* y d*Jn iej*zych dostaw  w sprzęcie w ojennym .
la k  więc w ojna na D alekim  W schodzie sta ­

now i w ażna pom oc d la  m ocarstw  osi. O trzvm a- 
. one w ydatną  pontoc przez fak t odciągnięcia 

Przeciw nika i zm uszenia b o  do przepołow ienia 
" e h  wysiłków. Jeśli zaś w eźm iem y pod uwagę, 

re  w ysiłki te w ciągu dw óch i pól lata  nie mogły 
"o p ro w ad z ić  do  zwycięstwa w E uropie, to tera 
•nm em  problem atyczne™  m usi się w ydać inożli- 

szybkiego zakończenia w niny według p ła ­
c a ^  '  10 jMl ? oworteI" .  dla którego
P r z e b i e c  w v o  npm , zain lerpsow aniem  śledzi

? •  f r" " rio w schodnim  w Eu- 
l i e w a lW  ' P al.ek ,r" W s ch o d z ie ,  gdzie toczy
Pnńskitn  ir i ■ . * Cie m!(^ z v  narodem  ja-P 'ó s k „ n  a ko lon izatoram i anglosaskim i

w  Rumunji w prow adzono dwa dni 
. *  J ł W n i u . .

!T tó re g ^ Cw p r o ^ a^ ^ c .r0 z 5 0 r l ^ ^ f * ^ l®.e 'Ti®®^ 
bowe“ w ły g o d n l j  5 wa dm ' bezch,e-

dniaeh r o z p o r ą , ! T l ™ '  *' T  -ych ,l.wól‘h 
nie kukurydzianki w
ciężko pracujące otrzym yw ać Ha3t 9 S°x-y 
no racje ehleba, n a t o f f l ^ t  ♦ |WH,-V01‘ 
ty m c z a s o w o  w p rn w a r lz o n n  sn c ^ T n ln c ^ c z c k i  
" n ie n o w e .  W  dniach h We l , i X i  l  u  
J ią z u je  gości restauracy jnych  
ka«zy kukurydzianej zam iast e h llb a !Waaie

Zacięte walki na froncie Dońca.
Sukcesy niemieckiej łodzi podwodne! na oceanie Lodowatym.

Z głównej kwatery Wodza, 21 stycznia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na froncie Dońca doszło także i wczoraj 
do zaciętych walk. Nieprzyjacielskie siły, 
które nad górnym biegiem rzeki wdarły 
się do linij niemieckich, zostały w kontr­
ataku odparte. Sowiety straciły przytem 
1.100 zabitych i kilkuset jeńców, jak rów­
nież 19 dział i 30 karabinów maszynowych.

Także i na środkowym i północnym od­
cinku frontu nieprzyjaciel kontynuował 
swoje ataki. Podczas wa'k obronnych i 
skutecznych kontraataków nieprzyjaciel 
poniół ponownie ciężkie straty w ludziach 
i materjale.

Łup w bitwie pod Teodozja podwyższył 
się obecnie na 10.605 jeńców, 85 wozów pan­
cernych i 177 dział. Lotnictwo uszkodziło 
w cieśninie Kercz jeden większy nieprzy­
jacielski okręt handlowy przez zrzucenie 
bomb i interweniowało na całym froncie 
wschodnim skutecznie w walkach obron­
nych.

Jedna z łodzi podwodnych zatopiła na 
Oceanie Lodowatym z silnie zabezpieczo­
nego nieprzyjacielskiego konwoju jeden 
kontrtorpedowiec | jeden parowiec. Jeden

dalszy kontrtorpedowiec I dwa parowca 
zostały uszkodzone trafieniami torped.

Podczas zbrojnego wywiadu nad obsza­
rem morskim dookoła Anglji samoloty bo­
jowe uzyskały trafienia bombabi w urzą­
dzenia portowe i w pewien wielki zakład 
przemysłowy na szkoiikiem wybrzeżu 
wschodniem, jak również w pewną stację 
radjową na południowym wschodzie An-
glji-

W Afryce północnej słaba, obustronna 
dzia(a'ność artyleryjska. Ruchy wojsk bry­
tyjskich na szosie nadbrzeżnej i objekty 
okrętowe u północno-afrykańskicgo wy­
brzeża były z dobrym skutkiem bombardo­
wane.

Skuteczne ataki powietrzne kierowane 
były za dnia i w nocy na La Valettę i bry­
tyjskie lotniska na Malcie.

Ostatniej nocy nieprzyjaciel, przy użyciu 
słabszych sił, zrzucił bomby w półnacno- 
zachodnio-niemieckim terenie nadbrzeż­
nym. Powstała pewna szkoda w budynkach. 
Cztery z atakujących brytyjskich bombow­
ców zostały zestrzelone. Porucznik Becker 
uzyskał przytem swoje 9, 10 I 11 nocne zwy­
cięstwo m yśliwskie.

Skomplikowany problem  walk
w Libji.

Anglicy o taktyce gen. Rommla.
Madryt, 23 stycznia. Londyński korespon­

dent wychodzącego w Madrycie dziennika 
„Ya“ donosi swej redakcji kablogramem, 
że z dnia na dzień przybiera w Londynie 
na sile pomieszanie pojęć, zdenerwowanie 
tudzież niepewność co do losów przyszłych 
walk na terenie Libji.

F ak t opuszczenia A gedabji przez w ojska 
generała  Rommla przyczynił »ic do nasi­
lenia ogólnego zdenerwowania- W ojskowi 
w spółpracow nicy dzienników londyńskich 
om aw iają nie bez obawy wspom niany pro­
blem. zw racając szczególną uwago na tę 
okoliczność, _ iż pozycje niemieckie i wło­
skie w okolicy A gedabji były pod wzglę­
dem terenow ym  korzystniejsze i niezwykle 
siln ie rozbudowane oraz. że generał w ojsk 
niemieckich niezwykle pomysłowo i sp ry ­
tnie uplasow ał swych żołnierzy, tudzież ro­
dzaje broni do obrony tego terenu, gdy 
tym czasem  A nglicy nie byli naw et w s ta ­
nie rzucić znaczniejsze jednostk i bojowo 
w tej strefie . ,

Dwie były przyczyny, k tó re  uniem ożli­
w iały tego rodzaju operacje. Po pierwsze 
z powodu poważnych trudności jak ie  wyło­
niły  się przy transportow aniu  posiłków 
przez teren pustynny, a po drugie  ponieważ 
w yczerpane trw ającym i przez półtora mie­
s iąca nieprzerw anem i w alkam i w ojska an ­
g ielskie były w yczerpane i w ym agały wy­
słan ia  ich na  odpoczynek, zaś sprzęt wo­
jenny  dom agał się odświeżenia.

N agle opuszcza on — mówią dalej między 
sobą A nglicy, dobrowolnie te pozycje okre­
ślane przez sam ych przeciwników jako  do­
statecznie silne i zdolne do oporu i cofa się 
przed a rm  ją , k tóra  nawet nie była w s ta ­
nie ścigać go, nie mówiąc o tem, że nie zdo­
łała by go zaatakow ać,

Jak iem i m otyw am i, oświadcza w da l­
szym ciągu angielska oplują publiczna, na­
leży tłum aczyć tę zmianę tak tyk i generała 
niemieckiego? Jeżeli oprócz tych ta jem ni­
czych rifchów wojsk niemieckich uwzględ­
ni się fakt. że A nglikom  pomimo ieh su k ­
cesów w L ibii, nie udało się doprowadzić 
dio jakiegokolw iek definityw nego rozstrzyg­

nięcia, polegającego — w edług słów  C hur­
chilla  — na zupełnem  zniszczeniu arm ji nie­
przyjacielskiej, to wówczas sy tu ac ja  An­
glików w Libji przedstaw iać się będzie 
ponuro i niejasno.

Z wyjątkiem BardJI I Solium, Rommel 
nie pozwolił się nieprzyjacielowi na żad­
nym innym punkcie zmusić do walki. Co­
fa ł się on system atycznie, a równocześnie 
wyprow adzał w porządku sw oje wojska. 
W Londynie nie żywią oo do tego n a j­
m niejszych wątpliwości, że siły zbrojne 
Rommla są w każdej chw ili w możności 
reagow ać na a tak i nieprzyjacielskie i w od­
powiednim czasie oraz na terenie, jak i w y­
da im się stosow ny, przejść do k o n tra ta ­
ków. K iedy jednak  te k o n tra tak i nastąp ią  
i czy będa one poparte  także i przez inne­
go rodzaju posunięcia strategiczne, oto 
w ielki problem, k tó ry  obecnie najbardziej 
pasjonu je  Anglików.

Wysokie odznaczenie dla gen. Rommla.
Z Głównej kwatery Wodza, 22 stycznia. 

Kanclerz Rzeszy i naczelny dowódca nie­
mieckich sił zbrojnych nadał w dniu 20 
stycznia 1942 r. jako szóstemu z kolei ofi­
cerowi, liść dębowy z mieczami do Krzyża 
Kawalerskiego Żelaznego Krzyża, genera­
łowi wojsk pancernych Rommlowł, naczel­
nemu dowódcy pancernej grupy Afryka.

Rommel pomaga Japonjl.
Sztokholm, 23 stycznia. Podejrzenie, iż 

generał Rommel ma rozkaz przez możliwie 
jaknajd łuższe zatrzym yw anie jakna.iwięk- 
szej liczby sił angielskich, celom przyjścia 
w ten sposób Jap o n ji z pomocą, zaczyna 
ty  A nglji znajdow ać coraz większą w iarę — 
oświadcza przedstaw iciel londyński „Stock- 
holm s T idningen“.

J a k  stw ierdzają  iinne doniesienia szwedz­
kie, s tro n a  angielska zaczyna odczuwać za­
niepokojenie z tego powodu, że orzy dal- 
szem rozciągnięciu lin ij posiłkowych i ko­
m unikacyjnych sit angielskich w Afryce, 
może nastąpć nieoczekiwane zagrożenie 
flankowe.

Kanclerz Hitler przyjął marsz, 
von Bocka.

Berlin, 23 stycznia. K anclerz H itle r  p rzy­
ją ł  W swej kw aterze głów nej generala-m ar- 
sza łka  polnego von Bocka, k tó ry  pow ró­
ci! z urlopu  zdrowotnego i obecnie ma ob­
jąć  nowy odcinek na froncie wschodnim.

Konferencja w Rio de Janeiro 
zostanie przedłużona.

Berlin, 22 stycznia. Podsekretarzowi sta- 
nu Stanów Zjednoczonych Sumnerowi Wel- 
lesowi nie udało się dotychczas uzyskać 
jednomyślności wśród uczestników konfe­
rencji w Rio de Janeiro. Z tego powodu 
zdecydował się on na przedłużenie konfe­
rencji o kilka dni a mianowicie do 26 stycz­
nia.

Oświadczono, że przedłużenie to było ko­
niecznym z uw agi na trudności, .jakie po­
w oduje znaczną ilość wniosków. Faktycz­
nie złożono w ogólności 81 wniosków, k tó ­
re przez komiisje zostały przedstaw ione do 
zbadania konferencji m inistrów  spraw  za­
granicznych.

N ajw iększym  przeciw nikiem  zam iarów  
Wel łasa w ydaje się być arg en ty ń sk i m ini­
s te r  sp raw  zagranicznych Ruiz Guinazu. 
W  czasie rozmów, prowadzonych przez 
W ellesa z Guinazu przy wielu okazjach, 
n ie uzyskano porozum ienia.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 23 stycznia. Fiński komunikat 

wojenny z 21 stycznia 1942, brzmi nastę­
pująco:

Przesmyk Karelski: Ożywiona d zia ła l­
ność oddziałów nieprzyjacielstkich szpera­
czy. P ró b y  nieprzyjacielskich  szperaczy w 
celu w targn ięcia  do stanow isk fińskich zo­
s ta ły  odparte. N asza a r ty le r ja  zm usiła do 
m ilczenia jedną ba te rję  nieprzyjacielską.

Przesmyk Aunus: N asza a r ty le r ja  p ro ­
w adziła akcję przeszkadzającą przeciw nie­
przy jacielsk im  pracom  fo rty fikacy jnym  i 
zniszczyła propagandow ą rąd jo s tac ję  n ie­
p rzy jacielską.

Front wschodni: W  południow ej części 
fro n tu  wschodniego rozproszono n ieprzy­
jaciela . W  północnej części n ieprzyjaciel 
podjął w k ilku  punk tach  energiczne próby 
wywiadów, w spierane częściowo przea ar- 
ty lerję , w szystkie te próby odparto.

Lotnictwo: Nasze siły  pow ietrzne prow a­
dziły  ożywioną działalność na  w szystkich 
punktach . Na przesm yku karelsk im  wzię­
to m. in. pod ogień pewien siztab. W  okoli­
cy Św iru  zniszczono w ielką ilość pojazdów 
na ty łach  n ieprzy jaciela  oraz spowodowa­
no  pożary k ilku  samochodów ciężarowych. 
K olej m urm ańską uszkodzono celnym i 
bombami.

W  dniu 20 stycenia oraz w nocy na  21 
srtyoznia nieprzyjaciel usiłow ał k ilk ak ro t­
nie bom bardować H elsinki. Około godz. 
15-tej udało się jednej m aszynie nieprzy­
jac ie lsk ie j przedrzeć n ad  teren  m iasta  i

zrzucić z wysokości pomad 4.00', m etrów  <*■ 
koło 10 m niejszych bomb na zachodnią 
dzielnicę m iasta, przyczepi n iestety  spowo­
d o w a n o  ofiary  w  ludziach. W  czasie m ię­
dzy godiz. 19-tą a  2-gą rano m iały  m iejsca 
cztery  dalsze a la rm y  lotnicze. Bom by spa­
d ły  poza m iastem  do m orza i na obszary 
leśne w k ierunku północno-zachodnim  nie 
w yrządzając nigdzie żadnych szkód. A tak i 
te  były przeprowadzone przy użyciu b ar­
dzo niew ielkich sił, najw yżej 5 do 6 m a­
szyn. Dzięki naszej ziemnej obronie prze­
ciw lotniczej oraz reflektorom , które_ były  
niezm iernie czynne, udało się ty lko jednej 
m aszynie nieprzyjacielskiej przelecieć nad 
terytnirjum  m iasta. W szystkie inne a ta k i 
zostały  odparte. Jed n a  m aszyna n iep rzy ja­
cielska została s trącona  przez ziem ną o- 
brotnę przeciw lotniczą.

Uruchomienie przemysłu w Kareljl.
Helsinki, 23 styezuia. Akcja fińskich  

czynników wojskowych, zmierzająca do od­
budowy przemysłu w Kareljl, wydaje już 
obfity plon.

Obecnie uruchom iono w Karel.ji już 72 
zakłady przemysłowe, za trudn ia jące  1.650 
robotników  i urzędników. W nowoodzyska- 
nyeh terenach K are lji is tn ia ła  znaczna 
ilość przedsiębiorstw  przem ysłowych, k tó ­
rych roczna produkcja przedstaw iała w ar­
tość około 2 miiljardów m arek fińskich 
(około 10 m ilionów  RM), co stanow iło 10"/» 
ogólnej produkcji przem ysłu fańskiego.

Zacięte walki w domach I ulicach 
pewnej miejscowości.

Berlin, 23 stycznia. Na północnym odcin­
ku frontu wschodniego siły bolszewicki* 
w ilości 8 batalionów dokonały gwałtow­
nego ataku na pewną miejscowość, zajętą 
przez wojska niemieckie, której posiadania 
decydowało o opanowaniu całego rejonu 
walk.

Dzięki bezwzględnemu musowemu szafo­
w aniu sw ych sił n ieprzyjaciel zdołał w ta r­
gnąć pojedynczymi grupam i częściowo do 
tej miejscowości. W toku zażartych w alk 
ulicznych i od domu do domu, stoczonych 
przy tem peraturze 20 stopni poniżej zera 
i m iejscam i wśród bardzo głębokiego śnie­
gu, siły  nieprzyjacielskie, k tó re  w targnęły  
do tej m iejscowości zostały pobite i odpar­
te w k ierunku  wschodnim.

Na ulicach m iasta  pozostało przeszło 500 
poległych bolszewików, ponadto zaś woj­
ska niem ieckie wzięły do niewoli 100 jeń ­
ców. Sam a m iejscowość po zakończenia 
walki pozostała w dalszym  ciągu siln ie  w 
rękach niemieckich.

W  tym  sam ym  czasie czołgi bolszewickie 
zaatakow ały  pozycje niem ieckie na sąsied­
nim odcinku, celem w sparcia w ypadu swej 
piechoty na w ym ienioną miejscowość. _ — 
Mimo, że silny  m róz bardzo u tru d n ia ł uży­
cie a rty le rji przeciw pancernej, niem ieccy 
żołnierze odpierając zwycięsko ten atak , 
zniszczyli dwa nieprzyjacielskie czołgi.

Problem komunikacji w ęgierskiej.
Budapeszt, 23 stycznia. J a k  podają  z kol 

dobrze poinform ow anych, urządzi o rg an i­
zacja TODT, w porozum ieniu z w łaściwe- 
m i czynnikam i w ęgierskiem i, w lu tym  w y­
staw ę w Budapeszcie pod nazw ą „A u tostra­
dy  i drogi wodne“.

W ęgierska op in ia  publiczna z w ielkiem  
zainteresow aniem  oczekuje tej w ystaw y, 
gdyż dotyczy ona problem u, rozw iązanie 
k tórego przyczyni sdę znacznie do podwyż­
szenia siły  gospodarczej k ra ju , a tem sa ­
mem do podniesienia ogólnego dobrobytu. 
Chociaż W ęgry dysponują  szeregiem  do­
brych au tostrad , mimo to w tej dziedzinie 
kom unikacji niejedno pozostaje do zrobie­
nia.

CIEKAWOSTKI.
Słynny klasztor.

Do b ard zo  c iekaw ych należy  k lasz lo r K apucy­
nów , położony  tuż za b ram am i m iasta  P a le r ­
mo. K lasz to r ten  p o siad a ł przyw ile j, m ocą k tó ­
rego chow ano tam  zm arłych  n ie  w ziem i, lec* 
w  p ieczarach ; p o siadały  one w łasność ch ro n ien ia  
c ia ł od gw ałtow nego ro zk ładu . K ury tarze , k tń re  
łączą  p ieczary , są pe łne  d rew n ian y ch  półek, na  
k tó ry ch  poum ieszczane są tru p y  zakonników , 
odziane w hab ity . N iek tóre  zw łoki są poprzycze- 
p iane szn u rk am i do ścian . P onoć  zn a jd u je  się 
tam  w ten  sposób przechow yw anych  6 tysięcy 
zm arłych.

*
P race  nad  p rzek o p an iem  k a n a łu  Suezkiego 

trw a ły  11 lat. W śró d  ja k  ciężkich w aru n k ó w  p ra ­
cow ało tam  za tru d n io n y ch  25.000 robo tn ików , 
św iadczy fak t, że codziennie 1.600 w ielb łądów  
dow oziło  im  w odę w skórzanych  w orkach , a 
koszt je j tran sp o rtu  w ynosił 50.000 franków  ty ­
godniow e.

*
K artag ina, w  chw ili k iedy  została  zburzoną 

przez R zym ian (140 r. p rzed  Chr.), liczyła ponad  
pó ł m iljona m ieszkańców . Ciekawe, że na tym  
sk raw ku  a fry k ań sk ie j ziemi zm arł k ró l fran c u ­
ski L udw ik  IV, policzony w poczet św iętych. 
K ról ten, ja k  w iadom o, zm arł na  dżum ę. P raw ie  
sv 600 la t po jego śm ierci na ró d  fran cu sk i po ­
stanow ił uczcić pam ięć tego pobożnego k ró la  
przez postaw ienie  m u p om nika  w m iejscu , gdzie 
p rzeży ł o sta tn ie  chw ile życia.

*
Podobn ie  jak  a rab a  należy  do ch ara k te ry s ty ­

cznych zaprzęgów  na teren ie  T u rcji, tak  i na 
Sycylji w idu je  się podobne dw ukołow e wózki. 
Są to czw orokątne skrzynie, zabudow ane z trzech  
stron , a n iezabudow aną stroną  zw rócone w k ie­
ru n k u  konia lub  osła. Co najciekaw sze, że boki 
tych  skrzyń  są zapełnione różnego ro d zaju  ob ra­
zam i o  jask raw y ch  k o lo rach .



Sobota

Dziś: Tym oteusza bp. m. 
J u tro : N aw r. św. Paw ła

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 17.20 do 8.20

U dział Gener. G ubernatorstw a  
w Targach 1 9 4 2  r.

Kraków, 33 stycznia. Goneralne Gubernatorstwo w 
•  kresie 1942 r. weźmie udział  w ośmiu targach ,  a 
mianowicie w Wiosennych i Je s iennych Targach  Rze­
szy w Lipsku, które odbędą sie od 1 do 5 marca  i od 
JO sierpnia do 3 września, tudzież w Targach  Wie­
deńskich 22—24 marca  i 20—27 września, w Targach 
Praskich  (marzec i wrzesień), w T argach  W rocław ­
skich (13—17 maja),  jaketeż w T argach  Królewiec­
kich, które odbędą się od 16 do 19 sierpnia.

Przydzia ł na kartk i d od atk ow e „A “.
(Zb) Kielce, 24 styczn ia . Sklepy dopuszczone do 

rozdziału artyku łów  kontyngentowych w Kielcach 
otrzymały następujące a r tyku ły  żywnościowe do 
sprzedaży na k a r ty  dodatkowe kategorj i  „ A “ : 
260 gr  cukru na odcinki 17 i 18, SCO g r  makaronu 
gotowego na odcinek 25, 11 ja j  na odcinek 31, 240 gr 
m arg a ry n y  na odcinek 28, oraz 400 gr  mąki pszen­
nej na odcinki 9, 10, 11 i 12.

Nagła śm ierć ta jem n iczego  osobnika.
Ojców, 23 stycznia. W czasie noclegu w mieszkaniu 

Jednego z gospodarzy we wsi Sułoszowa koło Ojco­
wa zmarł  nagle nieznany esebnik, przy k tórym zna­
leziono szereg zaświadczeń w języku czeskim na 
różne nazwiska oraz dowód osobisty bez fo tografj i  
na nazwisko Józefa Milakowskiego, urodzonego 5 
m aja  1900 roku. Dowód ten nie był własnością zm ar­
łego.

P rzy  zm arłym  ponadto znaleziono: 10 koron cze­
sk ich , 30 zifotych i 93 fenigi niemieetkie.

P rzyczyna śm ierci narazie  nie usta lona .

(Zb) NOWE W NIOSKI POBIER AJĄ CYCH ZA­
SIŁ K I Z P. K. O. W szyst.kie osoby korzystające z 
o trzym yw anych zasiłków  m iesięcznych w ypłacanych 
przez Polski K om itet Opidkuńcay K ielce-m iasto w in­
ni złożyć najdale j do dn ia  31 bm. nowe w nioski. 
W n i osik i sk ładać należy w biurze Polskiego Kom i­
te tu  Opiekuńczego w K ielcach , ul. K olejow a 15.

(Zb) PRZ ER W A N IE  ROBÓT NA DWORCU. Na 
sku tek  silnych  mroków roboty  pirzy odbudow ie dw o r­
ca, kolejowego w Kiel ca eh zostały  przerw ane. Z wio­
sn ą  będzie wykończone całkow icie w nętrze stac ji 
oraiz w ykonyw ane będą końcowe roboty zew nętrzne.

(Zet) OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM. N iejaki 
W łady sław  Chm ielnicki z K ielc u p raw ia  zawodowo 
oszustw a na  tle p rzy jm ow ania zam ówień na p o rtre ty  
różnych firm  portretow ych . O strzega się przed nim  
i w razie zgłoszenia, sie Chm ielnickiego z zam ów ie­
niem . należy go oddać w rece policji.

(Zet) WYPADEK MŁYNARCZYKA. W m łynie P a ­
p ie rn ia , gm ina Zajączków  (pow iat Kielce), uległ w y. 
padkow i zm iażdżenia dłoni m łynarczyk, P io tr Mo»ty- 
czyński, k tó rem u następn ie dłoń am putow ano w szpi­
ta lu  kieleckim.

(Zb) POTRĄCONA PRZEZ POCIĄG. Na przejc- 
śdzłie kolejowym  Skarży<siko-Bzinek w po-wiecie k ie­
leckim  zdarzy ł się trag iczny  w ypadek. Otóż 17 le t­
n ia  pan ienka H elena U rban, mleszikaaiłka wsi F u r­
m anów pow. koneckiego, usiłow ała przebiec to r ko­
lejowy w chw ili kiedy nadcliodaił pociąg. U rbanów - 
na w skutek w łasnej nieostrożności została uderzona 
prze* parowóz, doznając  pęknięcia czaszki. Nieszczę­
śliw ą panienkę przew ieziono do szp ita la  w K ielcach.

(Zet) W ALIZKA BEZ WŁA&CICIELA. W w agonie 
osobow ym  na s ta c ji w Skarżysku  (pow iat Kielce) nio- 
rn an y  osobnik pozostaw ił w alizkę, zaw iera jącą  30 
różnych fot-egrafij, 13 pocztówek, słow nik polsko-nie­
m iecki, garderobę m ęską, przybory  do golen ia i in ­
ne przcdmio-ty. W alizka zn a jd u je  się w kom isarjaeie  
po licji polskiej w Os-trowcu (pow iat opatow ski).

Tajemnicie morderstwo w lesie.
fZetl) Radomsko, 23 stycznia. W lesie majątku 

Jaskrów, gminy W ancerzów w powiecie radom­
szczańskim , w odległości 200 metrów od szosy 
C.zęstochowa-Mstów, znaleziono trupa mężczyzny, 
zamordowanego przy pomory tępego narzędzia, 
(iłęboka rana prawej skroni i pęknięcie czaszki, 
świadczą o natyelim iastowej śmierci denata.

D alsze og lędziny sądowo-leikarskie w ykazały  
poderżnięcie ofierze g ard ła  nożem  na  p rzestrze ­
ni 12 cni, obrabow anie  z u b ran ia , obuw ia i b ie­
lizny, zaś ciało  p rzysypano  śniegiem . Do m iejsca 
zbrodni od strony  szosy stw ierdzono  ślady trzech 
m ężczyzn, idących jed en  za drugim , a z p o w ro ­

tem  ty lko  dw óch O koliczność ta dow odzi, że za­
m ordow any  n ieznany  m ężczyzna został zw abiony 
przez spraw ców  do lasu.

Rysopis zam ordow anego: w zrost 167 cm, la t 
26— 28, b runet, w łosy gęste czesane do góry, św ie­
żo strzyżone, tw arz  i w ąsy św ieżo golone, tw arz 
pociągła, oczy niebieskie, budow a cia ła  i odży­
w ienie średnie, w górnej szczęce m ia ł sztuczne 
zęby, k tó ry ch  b rak , ogólny zew nętrzny  wygląd 
dobry , ręce nie w ypracow ane, co w skazuje, że 
zam ordow any m ógł być h ad larzem  lub  p raco w n i­
kiem  um ysłow ym .

(Zb) NIEUDANA KOMBINACJA CHŁOPA. S te­
fan  Nowak ze w si Tuczępy, pow. Busko wymajęty 
został przez żyda do przew iezienia pow ażnej itoóci 
a rtyku łów  żywnościowych z Ja rząbków  do C hm iel­
n ika. M usi/y  hinem i n a  wozie znajdow ało aię żyto, 
m ąka, jprooh, faso la , 24 kopy ja j  i inne, n a  ogólną 
sum ę 650 zł. „S p ry tn y "  gOLS-poda-ra kazał zejść żydo­
wi® wozu, a  earn m iał jechać  naprzód, że taik „bq- 
dizle bezpieczniej". Zajechaw szy przed posteruoeik 
policji w R ączycach, N ow ak oddiał cześć tow arów  
n a  posterunku . K iedy żyd zgłosił sie do Now aka po 
zakupione a rty k u ły , ten  odpow iedział, it pew ną 
ciześć w iezionych t  ow arów  zabrało  m u wojsko, u po­
zostałość je s t na p oste runku  policji. K łam stw o No­
w aka wyszło na jaw  przed Sądem  Grodizikitm w Szy­
dłow ie, gdzie skazany  został n a  m ocy a r ty  262 p. 2 
K. K. na  1 rok  w iezienia. Na ponow nej rozpraw ie 
przed W ydziałem  Odwoławczym Sądu Okręgowego w 
K ielcach, zm ieniona zosta ła  kw alifik ac ja  przestęp­
stw a i skazano  niesum iennego gospodarza n a  pod­
s taw ie  a r t. 275 K. K. na 6 m iesięcy w iezienia, 36 zł. 
opłaty  6qdiOwej, o raz obarczono go zapłaceniem  ko­
sztów  postępow ania.

(Zet) TAJEM NICZA ŚMIERĆ NIEZNANEGO WŁÓ 
CZĘGI. W m ieszkaniu  jednego z gospodarzy w Su- 
ioszowie kolo Ojcowa, zm arł nag le  nieznany osobnik 
w czasie noclegu. P rzy  zm arłym  znaleziono dowód 
'  sobi®ty bez fo to g ra fji na nazwisko Józefa  Mila ko w. 
skietru. urodzonego 5 m aja 1900 r j  oiraz szereg za- 
św ia d c /o i w języku  czeskim n a  różne nazw iska. D o­
kum ent na  nazw isko M ilakow skiego nie je s t wlasn-o- 
ńcią zm arłego. W bardzo skrom nem  u b ran iu  znalezio­
no oprócz różnych dokum entów : 10 korom czeskich, 
50 złotych i 93 fenig i P rzyczyna śm ierci naraz-ie nie 
została ustalona.

(Zet) ZMARZŁA NA DRODZE. N a polu pod w sią 
Z aw ada, gm iny Sułoszowa koło Ojcowa, znaleziono 
tirupa um ysłowo chorej, M arji Zub z Boguciina D u­
żego kolo Olkusza. Śm ierć n a s tą p iła  z wycieńczenia 
i m rozu.

(Zb) SAMOBÓJSTWO 2EBRACZKI. 56-letnia że- 
b laczka  M arian n a  M aciejce, zam ieszkała w K iel­
cach przy ul. P lan ty  13, popełniła sam obójstw o 
przez zaczadzenie. Ciało d en a tk i przew iezione zo-stalo 
do kostn icy  szp ita la  św. AleiWauKtra w Kielcach.

(Zb) ZNALEZIONO TRUPA MĘŻCZYZNY. Sołlys 
wsi T okarn ia , gin. Ko-rzeciko, pcw. kieleckiego do# 
niósł policji, że w jednej ze stodół we wsi T okarn ia  
•znaleziono tru p a  mężczyzny. Zm arłym  okazał się 
27-letni um ysłowo chory  W ładysław  Piw ow arczyk.

(Zb) SZEŚĆ MIESIĘCY ZA KRADZIEŻ. Swego 
cizas.ii na  szkodę G ustaw a Kotttiecz y ikstki eg o we wsi 
P iask i pow. jędrzejow skiego sk ra d ł 26-ietni K azi­
m ierz B arańsk i z budki zam knię te j n a  kłódkę: leżak, 
g rab ią  żelazne, krzesło sk ładane o raz ńw ie d esik i, 
w artości ogólnej 160 zł. Sad Grodzki w Jędrzejow ie 
słlcazal B arańsk iego  n a  6 m iesięcy w ięzienia. Na 
pow tórnie rozpa try w an e j sp raw ie  przed W ydziałem  
Odwoławczym Sądni Okręgowego w K ielcach w yrok 
na B arańskiego zatw ierdzono.

(Zb) „WDZIĘCZNOŚĆ** ZA OTRZYMANIE PR A ­
CY. p . Kom an B łeszyński, właścicieil p ra ln i w J ę ­
drzejow ie pr^y ul. S trażack ie j p rz y ją ł do procy 
s-wego czasu 22-letnią Ewę Nowak zo wsi W ygoda 
pow. jędrzejow skiego. Po tygodniu  p racy  u  w łaści­
ciela p ra ln i, N ow aków na w ydaliła  się  i nio pow T Ó - 
eiiła w ięcej, krańnąo  jednocześnie p ierśeionek  i p an ­
tofle daniiSikio w artości ok. 100 zł. Spraw 'a kradzieży  
d osta ła  się do Sąd:ii Grodzkiego w Jędrzejow ie , 
gdzie Nowakówna skazana została  n a  sześć m iesięcy 
w iezienia. W ydział Odwoławczy Sądu Okręgowego 
w K ielcach wyrok ten  zatw ierdził.

(Zet) SKAZANIE ZAWODOWEGO ZŁODZIEJA.
Sąd Grodzki w Jędrzejow ie skazał m ieszkańca Łam, 
gm iny W odzisław  Jó zefa  Bys-trowskiego, n a  pó łto ra  
roku  w ięzienia za kradzież płodów rolinych jednem u 
z gospodarzy Łan. B ystrow ski je s t  zawodowym zło­
dziejem  i był ju ż  czterokro tn ie  k a ran y  różne 
kradzieże.

Obchód „wypędzania djabła".
(tp) Kraków, w styczniu.

W ciągu  m iesiąca stycznia lub w pierw ­
szych dniach lutego odbywa się wszędzie 
w Ja p  on j i obchód „wypędzania d jab la" — 
tsun ina  m atsu ri. D aw ny szyntoizm , re lig ja  
narodow a Japończyków , znal różne duchy, 
k tó re  człowiekowi szkodzą, sprow adzając 
n a  niego różne rodzaje chorób, niepowodze­
n ia  w rybolóstw ie, polow aniu i t. d. Sądzo­
no, że mimo w szystko m ożna tego uniknąć 
przez przestrzeganie czystości. Ma sie rozu­
mieć, że form uły  oczyszczenia, na w ypa­
dek uchybienia były czysto zewnętrzne. Od 
siódm ego wieku zaczęty sie zakradać 
z Chin do Ja p o n ji zabobony, w k tó rych  n a ­
czelne m iejsce zajęła d e m o n  log ja. N a wzór 
chiński w ym yślano obrządy, k tórych jed y ­
nym  i bezpośrednim  celem było wypędza­
nie d jab la . W ielo też z dawnych obrzędów 
przetrw ało  i w nowoczesnym szyntoiźmie, 
ale sfiosób ich w ykonyw ania zależny jest 
od danej św iątyni. Podajem y tu ta j form u­
łę egzorcyzmów, używ aną w Dazaifu, m ie­
ście należącem  do diecezji Fukw oka. Stoi 
tam  olbrzym i paw ilon, n ak ry ty  dachem, 
w zniesiony o 50 m etrów  od właściw ej św ią­
tyni. W nętrze jego  przedzielone je s t prze­
pierzeniem . nie sięgająeem  jednnlk do sa­
m ej góry. Część zachodnią ogran i cza ją  de­
ski, zaś w schodnia część je s t zupe łn ie  o- 
tw a rtą  i tw orzy rodzaj han g aru . N a s k ra ­
ju  jego ukłalla sie stosy słom y o raz  gałęz i 
sosnowych. W dziew iątej godzinie wieczo­
rem, w ciem ną not- dw udziestu ludzi prze­
b ranych  za djabłów  pędzi, w ołając: „Oni 
y a“ ! — idą djabły . O krążyw szy raz luli też 
dw a razy  paw ilon, wchodzą d o  części za­
m kniętej i siedzą tam  spokojnie. W k ró t­
kim  czasie z jaw ia sie druga g ru p a  d ja- 
blów, przeciw ników  pierw szych. W strząsa­
ją  oni pałkam i. Pobiegaw szy troche, zapa­
la ją  stosy  słom y oraz gałęzi, aby zaś pło­
mień nie strzela! zbyt wysoko i nie zapalił 
paw ilonu, b iją  palkam i w stos, w rezu lta ­
cie czego wznosi się dym gęsty, k tó ry  prze­
chodzi ponad przepierzenie i napełnia c z ę ś ć , 
w k tó re j zna jd u ją  się u k ry te  pierw sze nie­
p rzy jacielsk ie  d jabły.

Pogiew aż już ich dym  ogarnął, uważa się 
ich za zwyciężonych. Do w ydania takiego 
w yroku upraw nia  już choćby samo słow ­
nictwo japońskie, w k tórem  suberu  (poko­

nać) i suborn  (zadymić), brzm i ostateczni® 
dość podobnie. N ajcickaw szem  przy tej m a­
skaradzie  je s t widok tłum u, k tó ry  oblega 
stos. Jed n i s ta ra ją  sie zdobyć ja k ą ś  gałąź; 
kę. inn i zapa la ją  przyniesione ze sobą, inni 
jeszcze w ysłannicy  ja k ie jś  ulicy, dzielnicy, 
osiedla czy też w ioski, ułożyli sw oje wiąz­
ki kolo ogniska. Skoro te sie zapalą, zabie­
ra ją  je  i zanoszą, by rozdzielić pom iędzy 
swych najbliższych z, otoczenia. N a jsk ro ­
m niejsi lub słabi czekają, aż p rzestaną  się 
tłoczyć ludzie kolo ogniska, by zbliżyć sie 
do w ygasając  -go żaru i zabrać g łow ieu !<o 
lub jak iko lw iek  kaw ałeczek drzew a liźnię­
tego płom ieniem . R esztki tego św iętego 
ognia złożone na zaszcaytnem m iejscu, ko­
ło o łta rza  domowego, m a ją  sile odpędzania 
djabłów  i złych mocy, dzięki czemu w no­
wym  roku  rodzina m usi się cieszyć powo­
dzeniem  oraz zdrowiem.

WESOŁY KĄCIK.
Sprzedawca kadzideł.

— S łuchajcie , jaJc ja  kupię tak i«  kadzid ło , to  
l>ę<lzie w m ojem  m ieszk an iu  c^yiste pow ietrze? — 
p y ta  jak aś  kobiecina sprzedaw cę.

— Tak, a le  m usicie się  z nie*go w yprow adzić.

K a r o l  b i b r y c h
U lrszaw a, łionigstrasse (miodowa) 22

p o le c a : ar t)kuty chem iczne, 
techniczne, 
farby, 
z io ła  leczn icze

Firma egz>stu je od r. 1 8 9 2  
Cenniki i oferty  na żądan ie

Na czasie

Lampy karbidow e oraz karbid

Uniwersalny klej w  paście

sWAftTAs
W arszawa, ulica Hoża 16

Telelon 913-84

niezastąpiony dla m alarzy, tapeciarzy, 
oraz do wszelkiego rodzaju  p rac  wcho­

dzących w zakres papiernictw a. , 
W ystrzeg ł"  sie nieudolnych naśla- 

downictw.

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczk i
10) --------------

A w tej chwili w łaśnie E la  i je j p rzy ja ­
ciel śm iali s i ę  do rozpuku ze swych obaw 
i um aw iali się na wieczór, k tó ry  mieli spę­
dzić szczególnie wesoło z uwagi na rozpę­
dzenie zmory, jak a  jeszcze do niedaw na 
w isiała nad ich lekkom yślnem i głowam i.

IV .
K ilka  następnych dni po tej niem iłej hi- 

s to rji A lina przeżyła jak b y  w transie. Za­
ła tw ia ła  „kaw ałki" biurow e m achinalnie, 
trzym ając  s i ę  usiln ie  na wodzy, aby nie 
popełnić błądu. Osowiałem  okiem spoglą­
da ła  w  przestrzeń, rezygnując z wszelkich 
rozmów z koleżankam i. U derzyło to nawet 
K azię, k tó ra  przy sw ojej lekkom yślności 
m iała  jednak  z g ru n tu  dobre serce. K ilka 
kro tn ie  zapytyw ała sie  o powody sm utku 
koleżanki, ale ta zbyw ała ją  szablonowemi 
odpowiedziami, tłóm acząc sie bólem głowy, 
niedyspozycją, to zmów u troskam i fin an ­
sowemu

N adeszła wreszcie sobota. B ył to dzień 
szczególnie m iły dla urzędniczek. U rzędo­
w anie kończyło sią o dwie godziny wcześ­
niej i m iało sią całe popołudnie wolne, po 
którem  następow ała niedziela, dzień po­
św iecony całkow icie wypoczynkowi. Dzie­
wczęta przez ca ły  tydzień u k łada ły  p lany 
spędzenia tych bezcennych chw il swobody, 
d rżały  o pogodę, przygotow yw ały  sobie 
stro je , jednem  słow em  cały  tydzień żyły 
m yślą  o tych kilkudziesięciu wolnych go­
dzinach.

A lina nie m iała o ozem m arzyć. Nie lu ­
biła  naw et niedzieli. B yła o ty le  dobrą, że 
można sie było wyspać i w yścig do łazien­
ki niewiele ją  w tym  dniu obchodził. O ile 
w dzień powszedni s ta ra ła  sie być pierw szą 
w łazience, to w niedziele była ostatn ią . —

Nie m iała gdzie, ani do kogo spieszyć sią. 
W olała zatem  wyleżeć sie w łóżku.

Także i tej soboty szła w olnym  krokiem  
przez ulice, rozpam iętując po raz  dziesiąty 
ca łą  h is to rję  z E lą. Nie zauw ażyła naw et, 
że tuż za nią posuw ał sie now iuteńki, p ięk ­
ny samochód sportow y, aż w reszcie z za­
dum y zbudził ją  g łośniejszy dźwięk k lak ­
sonu. P rzestraszona drgnęła i oglądnęła sią 
za siebie. Za kierow nicą sam ochodu zoba­
czyła doktora B urnickiego, k tó ry  uśm ie­
cha! sie  do niej wesoło.

— Ja d ę  za panią chyba z pół godziny i 
obserw ują,, ja k  parni zam yślona kroczy 
przed siebie. Cóż pan ią  znowu gryzie? Czy 
może jeszcze raz ja k a ś  h is to rja  z koleżan­
ką? Czy pani w idziała m ój now y sam o­
chód? Proszę bardzo, niech pani wsiądzie 
i przejedziem y sią trochą. J e s t  taki piękny 
dzień i mam  wolne aż do poniedziałku rana.

— Powoli, powoli, pan ie doktorze. Za du ­
żo pytań. Po pierw sze nic m nie nie gryzie, 
po drugie  żadnych h isto ry j z koleżankam i 
mieć nie chce, po trzecie pański nowy sa ­
mochód widzą po raz pierwszy, po czw arte 
uważam, że nie powinien pan zaczepiać sa ­
m otnie idących kobiet, po p iąte  musze sią 
spieszyć do domu na obiad, bo u nas w so­
boty zawsze obiad wcześniej podają. — To 
wszystko.

— Widzą, że pani w raca dobry hum or. 
Niech wiąc pani idzie dalej po tej drodze 
i przyjm ie m oje zaproszenie na  biad. N ale­
ży sią przecież pani ja k a ś  rozryw ka, zwła­
szcza po ostatn im  dobrym  uczynku.

— Nie wiem o czerń pan mówi.
— O tej koleżance, k tó ra  była u mnie. — 

C hyba poinform ow ała p an ią  o rezu ltacie  
tej wizyty?

— Nic podobnego!
— A ha i to p an ią  tak  m artw i. Mój Boże! 

Gdy zobaczyłem tą panienką, to już  wie­
działam , co mam o niej sądzić. N iepotrze­
bnie pani sią przejm uje, ta osoba nie w arta  
jest tego. Niech pani o niej zapomni i siada 
do sam ochodu. .Tedziemy. poryw am  panią.

A lina w ahała  sią jeszcze, ale nie mogła.

znaleźć poważnego argum entu  przeciwko 
zaproszeniu lekarza. W reszcie pokonała 
osta tn ie  sw oje sk rupu ły  i usiad ła  obok do­
k to ra ! Burnickiego, k tó ry  za trzasn ął drzw i­
czki, nacisnął s ta r te r  i ruszył pełnym  g a ­
zem za m iasto.

O biad spożyli w leśnej re s ta u ra c ji zą 
m iastem . A lina z rozkoszą oddychała świe- 
żem, leśnem  powietrzem , rozm aw iając we­
sół o z B urnickim . Po obiadzie doktorow i 
w padł nowy pom ysł do głowy.

— W ie pani? Mam g en ja ln ą  myśl!
— .Taką?
— Pojedziem y w gpry. Będziem y tam  za 

dw ie-trzy godziny, spędzim y noc w hotelu, 
ju tro  w ykąpiem y sią w pływ alni, wyleży- 
m y sią na  słońcu i wieczorem wrócim y do 
m iasta . Dobrze?

— P an  m a napraw dę szalone pom ysły. — 
Po pierwsze nie m am  ze sobą szczoteczki 
do zębów, a po drugie, co ludzie na to po­
wiedzą?

— Kolejność, z ja k ą  w ym ieniła pani swo­
je  skrupuły , przem aw ia w ybitn ie na ko­
rzyść rozsądku, z jak im  pani ustosunkow a­
ła  sią do m ojej propozycji. Ale sk rupu ły  
te  są nieistotne. Szczoteczką do zębów m o­
żemy kupić byle gdzie, a ludzie niewiele 
pow inni pfcnią obchodzić. No wiąc?

A liną ogarnęło jak ieś  podniecenie. Zda­
w ała sobie spraw ę z tego, że propozycja 
lekarza  była bardzo śm iała  i że nie 
pow inna sią n igdy  n a  n ią  godzić, ale 
z drug ie j s trony  przyszło je j na m yśl, 
że przechodzi przez życie, nie m ając 
żadnej przyjem ności. — P rzesuw a sią 
raczej obok życia, k tó re  przew ala sią 
w artk im  strum ieniem , pozostaw iają ją  
na wysepce nudy i zapom nienia. Cóż 
je j przyjdzie z tak  zwanej dobrej opi- 
nji, skoro  ona przy sw ojej cnotliw ości 
i zw racaniu  uw agi na pozory robi się 
sta rą , zgorzkniałą panną, podczas gdy 
je j koleżanki, naw et starsze  od niej, 
są pełne życia i hum oru, aczkolwiek 
n ie  liczą się tak  bardzo z przepisam i 
tak  zwanej m oralności. Możeby więc

raz spróbować tego lekkiego, pełuego 
pokus życia? Możeby przekonać się, czy 
je s t ono ty lko grzesznem , czy też ta k ­
że i przyjem nem ? — A może wogóle 
w szystkie przepisy m oralności zosta ły  
stworzono przez tych. k tórzy  nie grzeszyli, 
bo grzeszyć nie mogli i nie umieli?

Lekarz uśm iechał sią dalej.
— P an i napew no obraża sią na m nie. ale 

ja  mówią zupełnie serjo. Cóż może być złe­
go w tein, że pojedziem y sobie w góry? —- 
Je s t  pani jiełnoletnią osobą i nie ma pani 
potrzeby pytać sie kogokolw iek o pozwo­
lenie.

— Owszem, muszą sią py tać siebie sam ej 
i w łaśnie to jest ważniejsze, bo cokolwiek- 
by sią stało  — nie mogą zrzucić odpowie­
dzialności na nikogo innego. P an  tego nie 
może pojąć, bo pan  jest mężczyzną. W -,a- 
kich w ypadkach św iat uśm iecha sie  do 
mężczyzny, a odsuwa sią od kobiety, odm a­
w iając je j praw a do szacunku. J a  ryzyku­
ją  w szystko — pan  nic.

D oktor B urn iek i spow ażniał.
— Proszą mi wierzyć, że nie chciałem  pa­

ni dotknąć. Sądzą jednak , że tylko pani m a 
tego rodzaju  skrupuły . Tle razy jestem  w 
górach, ty le razy spotykam  wiele m łodych 
panien, o k tórych  wiem, że należą do ta k  
zwanego tow arzystw a i one, o ile m ogłem  
zaobserwować, nie m a ją  tak ich  skrupułów . 
S ą w mąskiem tow arzystw ie, bez żadnej o- 
pieki, najczęściej we dwoje z jak im ś szczę­
śliw ym  w ybrańcem  losu. A przecież ja , 
proszą pani, nie m am  dw adzieścia lat. .Te­
stem  starszym  poważnym  człowiekiem, Ł ó- 
ry  daje  chyba w szelkie gw arancje.

—>Tak jest, pan daje wszelkie gw arancie , 
ale skąd pan wie, że ja  mogą dać takie ł a ­
nie gw arancje? Może i we m nie obuAzić 
się coś, co narazie  u k ry te  jest pod zwiesrah- 
nią m aską mego w ychow ania i k u ltu ry  to­
w arzyskiej. Może i ja  w reszcie będą m iała  
dość respektow ania  tych przesądów, k tó re  
człowiekowi nie d a ją  nic, oprócz uczucia, 
że sią je s t więźniem, okutym  w ciężkie 
kajdany? (Ciąg dalszy nastąp i).
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